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N6r 228. Kraków, 6 Października — Piątek.
„ C m i ** wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele I dni świąteczne.

Izie ^ Nra Czajm, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowi 12 c.

Prenumerata  wynos i :

£ "®V państwie Anatryackii 
Niemieckie:

em
em

t*7i
na; cafy rok 

24 złr.
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 rmetum
2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.
A - J n. T ” ? ‘ę  p r * y jm « je  c ię  ty lk o  o d  Iw o  d o  o .4 » t* * es«  dnia w miesiącu. -  I d . ty  

^niędzm i i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
f  “ “ mistraey1 Czasu w Krakowie. — L u ty  reklamacyjne nieopiecz$towane. nie podlegaj* opłacie

*T . \ "  I + ■  n oft'/.taw fii __  T „ A i*  * fY .-ł. « la  r n - łc im n lf l  w ft.pocztowej. — L istów  m efrankow anych  nie przyjmuje się. 
R ę k o p l s u ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r c n a n e i a t f  przyjmują:

Adminlstracya ,GZASDU w  K m b o w l e ,  tudzież urzędy pocztowe. * l e j i « i w ą  
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok lilii pocztowej. — 
■ c e n t s  (inseraty) przyjmuje się za opłat* od mejtoa wietsza drukiem drobnym (petitowym) za pierw 
szy laz 10 ont., za każdy następny raz po 5 cnfc — U a d e i i a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miej 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 o t  za każdy raz. — I l o t ą c i e n l a  d o  (prospektu, eyr
kularze, ogłoszenia i  t. p.) przyjm ie eię za cenę 1 złr, od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych pre numeratorów. — Należytośó uprasza się n a p r iń t i  nadesłać prze 
kazem pocztowym. — » g ł o n e n l a  t p r a n a m e r a t ę  przyjmują: w e  L w o w i e  Ąjencya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. 11 przy ulicy Trybunalskiej L. 4: w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam, 
Kue Clóment 5; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); |w  W l e d n l n  pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie d , M,, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), W.

L. Daube & Comp., (także w Frankfurcie n, M.), M. Dukes Riemerg, 12, M. Stern Wollzeile 22,

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia i - g o  F a ź d z i e r u l k  1882 r.

S  p rzesy łk ą  pocztow ą  w  państw ie
A t ts i r y a c k ie m :

88 p6l roku na kw artał e*  1 saiesiąe 
sfcf. 1 $  dr. © sir. 8 '5 ®

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pbl roku sa kwartał aa 1 miesiąc 
3 8  marek 1 4  marek © marek. .

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

  Prenumerata liczy się t y l k o  od
pierw szego do o s t a t n i e g o  d n i a  w mie­
siącu. “l i s i

Prenumeratę najdogodniej przesyłań przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

fira lió w  5 i>;iź<lzierni!ia.

Przegląd Polityczny.
Do Polit. Corr. piszą ze Lwowa, że Marszałek 

galicyjski krajowy wysłał do N. Pana depeszę, 
donoszącą Monarsze, iż Sejm galicyjski wśród en­
tuzjastycznych okrzyków; „Niech żyje!“ upowa­
żnił Marszałka do złożenia u stóp tronu najser­
deczniejszych życzeń kraju z okazyi imienin Ce­
sarza.

Dziennik Polski pisze:
„Minister Zięmiałkowski przyjmował wczoraj 

deputacyę naszego miasta w sprawie kolei Lwów- 
Źółkiew-Rawa.“

„Donosi ą nam z Rzymu, że Papież Lein XIII 
podpisał już bullę do gr, kat. kapituły łwowskiój, 
która nadejdzie za kilka dni do Lwowa. Papież 
odjął kanonikom konsystoryalnym prawo do gło­
sowania na wikarego kapitulnego i zamianował 
X. Sylwestra Sembratowicza wikarym apostolskim."

Za tę ostatnią wiadomość musimy Dziennikowi 
zostawić odpowiedzialność.

Zaburzenia i rozruchy, których przez dni k ilia  
widownią był P r e s z b u r g ,  zostały zupełnie stłu­
mione. Niezwykłej energii p. T i szy,  którego słu­
sznie zowią w Węgrzech m ę ż e m  o ż e l a z n e j  
d ł on i ,  udało się w zarodzie stłumić nieporządki. 
Dzięki godnej wielkich pochwał, sprężystej izde 
cydowanej działalności rządu, wypadki w Presz- 
burgu nie przybrały daleko większych rozmiarów, 
lecz zostały zlokalizowane. Wprawdzie pożar już u- 
stał, ale znać jeszcze iskry, które rozdmuchane, 
łatwo na nowo mogłyby wzniecić ogień. Rząd wę­
gierski jednak czuwa, czego najlepszym dowodem 
jest znakomity okólnik prezydenta ministrów do 
wszystkich municypiów. P. Tisza doskonale rozu­
mie, że pierwszym i kardynalnym obowiązkiem 
każdego cywilizowanego i oświeconego rządu, jest 
obrona porządku i wolności sumienia będącej naj­
droższym skarbem ludzkości. P. Tisza broniąc po­
rządku i religijnej toleraneyi przeciw nadużyciom 
swoich rodaków, wyczerpnął wszystkie środki pra­
wne, jakie mu nadaje konstytucya. Dzienniki wie­
deńskie donoszą, że nadżupan hr. E s t e r h a z y  
został mianowany nadzwyczajnym komisarzem na 
całem terytoryum komitatu preszburskiego, z wyjąt- 
kowem pełnomocnictwem i władzą. Wobec takiej 
postawy rządu można i trzeba mieć nadzieję, że 
nie ponowią się już więcej na ziemi węgierskiej 
barbarzyńskie i karygodne rozruchy anti-semiekie. 
P. T i s z a  s wojem w tej sprawie zachowaniem*

dał wyborną lekcyę Rosy i, w jaki sposób rząd 
zasługujący na tę nazwę* powinien bronić podstaw 
porządku publicznego.

Dziś odbędzie się w Wiedniu wybór uzupełnia 
jący jednego deputowanego do Rady pańitwa; 
kandydatem lewicy był hr. Gatterburg, członek 
Wydziału krajowego dolno-anstryackiego, w osta 
tniój chwili cofnął jednak swoją kandydaturę po­
dając za powód, że niektórzy wyborcy oświad­
czyli się przeciw łączeniu posady członka Wy 
działu krajowego ze stanowiskiem deputowanego 
do Rady państwa. Komitet wyborczy postawił 
w skutek tego kandydaturę bar. Józefa Gudenus.

Z dniem jutrzejszym puszczone zostaną w obieg 
nowe noty jednoreńskowe; będące obecnie w o 
biegu wyc. fine zostiną stanowczo z dniem 30 
września 1883.

Do opróżnionych krzeseł w Izbie deputowanych 
Rady piństwa przybywa znów jedao. Dzienniki 
douoszs, że dep. C z a p e k  zrezygnował. Dawnićj do­
noszono także o rezygnacji dep. Prac hańskiego; 
dziś pisze Fremdenblatt, że p. (Prachensky do 
tychczas niezawiadomił prezydyum Izb o swój ra- 
zygnacyi, natomiast w innych dziennikach napoty 
kamy wzmiankę o złożeniu mandatów poselskich 
przez pp. .Czapka i Prachenskiego.

Jak wiadomo drakońskie i nierozumne p r z e ­
p i s y  pras (owe  najgorsze zrobiły wrażenie w Roj 
syi. Dla dziennikarstwa zaczyna się przykry i na­
der trudny okres. Hr. T o ł s t o j  nie chce wziąć na 
siebie odpowiedzialności za tę ustawę, przypisu­
jąc jej autorstwo swojemu poprzednikowi hr. I- 
g n a t i e w o w i ,  który na wiosnę przygotował 
projekt jeszcze od obecnego ostrzejszy. Podług 
projektu, miała już po pierwszem ostrzeżeniu na­
stąpić cenzura prewentywna. Tołstoj przyszedłszy 
do władzy zastał już projekt gotowy, który jednak 
zdołał nieco złagodzić.

Przyjazny dla Francyi artykuł 17 mesa, był tylko 
całkowicie wyjątkowem odosobnionem zjawiskiem 
w dziennikarstwie londyńskiem. Inne bowiem dzien­
niki coraz bardziej odzywają się o Francyi w to­
nie ostrym, a nawet lekceważęcym. Nawet Times 
już zmienił znowu zdanie i obecnie odmawia Fran­
cyi wszelkiego prawa mieszania się na przyszłość 
w sprawy Egiptu. Wspólna finansowa kontrola, już 
się przyżyła, obecnie niepodobna wskrzesić tej in- 
stytncyi, stworzonej w zupełnie odmiennych wa­
runkach. Anglia sama rozwiąże sprawę egipską 
z uwzględnieniem naturalnie interesów całej Eu­
ropy, a nie jednego wyłącznie mocarstwa. W po­
dobnych anti - francuskich głosach trzymają prym 
dzienniki torysowskie, i tak najpoważniejszy z nich 
Standard powiada, że nie może być nawet mowy
0 jakimkolwiek współdziałaniu Francyi. Od cza­
sów wojny krymskiej przyjaźń francuska była il- 
luzyą. Najdalej idzie Observer pisząc: Przymierze 
francusko-angielskie ustało zupełnie z chwilą, kie 
dy eskadra francuska odpłynęła z Aleksandry! 
Jeżeli w ogóle potrzebujemy jakiego poparcia, to 
p o ł ą c z m y  s i ę  z c e s a r s t w e m  n i e m i e c k i m ,  
które przez swoje interesa i charakter jest A n g l i i  
n a t u r a l n y m  s p r z y m i e r z e ń c e m .  Z pewnością 
popobne ennncyacye wywrą najgorsze wrażenie 
w "Paryża, gdzie dotychczas, zwłaszcza w obozie 
Gambetty, łudzono się*;, jeszcze ciągle przyjaźnią 
Anglii. Teraz niezawodnie będziemy w prasie 
francuskiej czytać niezliczone waryaeye na tema­
cie: Pet fide Albion.

Cj do załatwienia sprawy egipskiej powstała 
w Berlinie pogłoska, podług której Anglia z po- 
larciem Niemiec ma zamiar zwołania k o n f e r e n  
c y i  w L o n d y n i e ,  któraby się zajęła organiza­
c ją  przyszłą Egiptu. Na tej konferencyi Hiszpania
1 Holąndya miałyby głos doradczy.

G a m b  et  t a  stara się znów całą siłą zająć na 
arenie politycznej pierwszorzędne stanowisko. Po­
dobno traktuje on już o utworzenie nowego gabi­

netu na przypadek, gdyby p. D u c l e r c  ustąpił 
Podług tych kombinacyj objąłby on ministerstwo 
spraw zagranicznych, Pawła B e r t a  zamianował­
by znowu ministrem wyznań, Leona S a y  a mini­
strem skarbu, p. F e r r y  ministrem oświaty, jene­
rała C a m p e n o n  ministrem wojny, a Con- 
s t a n  s^ministrem spraw wewnętrznych. Obecnie 
daje on znowu śniadania polityczne, na które 
w sobotę zaprosił obu byłych ministrów Le p e r e  
i C o n s t a n s ,  obecnego ministra spraw wewnę­
trznych, gubernatora Algieru T i r  m a n ,  senatora 
P a r e n t ,  deputowanego Emanuela A r s e n a  i in 
nych. Gospodarz ponowił przyrzeczenie, które już 
dał swym przyjaciołom, że skoro się zbierze par 
lament, zawsze będzie przemawiał, ilekroć nada­
rzy się do tego sposobność. Następnie Gambetta 
oświadczył, że w sprawie oświaty postępować na­
leży jak dotąd, że kwe3tya zreorganizowania sta­
nu sędziowskiego musi być jaknajprędzej rozwią­
zaną, konkordat zaś nie ma być zniesionjm, 
ale przeprowadzonym według swego brzmienia. 
Przywrócenie głosowania z list odkłada Gambetta 
na późaiej, ponieważ obecnie nie ma widoków, 
ąby sprawa ta dała się przeprowadzić. Przed no 
wemi wyborami ma być jednak zasada ta przyjętą.

Sejm.
Sprawozdania sejmowe.

(17-te posiedzenie dnia i-go paidsiern ika).

Dzisiejsze siedemnaste z rzędu posiedzenie obe 
cnej kadencyi sejmowej było właściwie pierwszem 
w szerszem parlamentarnym stylu, bo ono dopiero 
doprowadziło do starcia się przeciwnych opinij, do 
dłuższej dyskusji (' przeciw której zbytecznemu 
rozszerzeniu się musiano użyć regulaminowego 
środka, wyboru jeneraloych mówców. Dwie spra­
wy, które dały powód do debaty na większą skalę, 
miały poczęści tylko znaczenie lokalne. Na drobną 
część trasy kolei transwersalnej zapatrywano się 
przedewszystkiem ze stinowiska interesów ekono­
micznych kraju , a nie ze stanowiska potrzeb miej­
scowych. na sprawę zaś wybudowania gmachu dla 
szkoły (lublańskiej nic patrzono z jednostronnego 
punktu widzenia cyfry budżetowej, lecz miano na 
pierwszym względzie zakres i przeznaczenie tej 
szkoły, której uczniowie kształcą się w zawodzie 
stanowiącym rdzeń krajowego dobrobytu. To wyż­
sze, krajowe stanowisko nadało tym sprawom roz- 
leglejsze znaczenie i przebieg dzisiejszych dysku- 
syj dla całego kraju uczyniło interesującym.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. wpół do 12ej 
przed południem odczytaniem spraw petycyj,..któ­
rych liczba ogólna doszła do 5621 Z nowo wnie­
sionych 30 przekazano;

Do konjisyi petycyjnej petycye; dziesięciu gmin
0 uwolnienie cd obowiązku konkurowania do dwóch 
kościołów, Teofili Niedźwiedzkiej i I tabeli Bnbi-

wskiej o podwyższeiie pensyi wdowiej, Kata­
rzyny Pohnau, Katarzyny Kadetowej, Heleny Jan- 
czyńskiej, Tybnrcya Lonsza, Jalji Krzyżanowskiej
1 Anny Majerskiej o zapomogi.

Do komisji budżetowej petycye: urzędników 
Wydziału krajowego o pokrywanie połowy stem­
pla od dekretów nominacyjnych przez fundusz kra­
jowy, gm. Niwiska i Starogród o zapomogi na bu­
dowę szkoły, Ludwiki Dziubińskiej o snbwencyę 
na wydanie prac literackich.

Do komisyi edukacyjnej petycye: rady szkolnej 
w Kolbuszowy o przyznanie prawa wyborczego 
kierownikom szkół, oddziału Krakowskiego Towa­
rzystwa pedagogicznego o reformę ustaw szkol­
nych, wydz. pow. jarosławskiego o podwyższenie 
płac nauczycieli, gm. Ulanów o urządzenie szkoły 
4-klasbwej:

Do komisyi drogowej petycye o subwencję na 
drogę Żmigród Biecz, gm. Grodna ddna o sub- 
wencyę na utrzymanie dróg gminnyełi, i Karola

Dyszjńskiego przedsiębiorcy drogowego z zażale­
niem na Wydz. pow. w Jaśle.

Do k o m is y i  podatkowej dwie petycye w sprawie 
nowych norm egzekucyjnych i jedną w sprawie 
mylnego wymiaru podatku gruntowego.

Do komisyi kolej rwej dwie petycye w sprawie 
kolei z Rzeszowa do granicy Królestwa.

Wreszcie petycyę Antoniny Jagormann i Malwi- 
Dy Kotyńskiej w sprawie wyzyskiwania dłużników 
przez bank hypoteczny odesłano do komisyi pra­
wniczej, petycyę gm. Ulanów o zapomogę z po­
wodu powodzi do Wydziału Krajowego, a petycyę 
Antoniego Jezierskiego w sprawie gruntu zakupior  
uego od szpitala św. Łazarza do komisyi admini­
stracyjnej.

P. X. B u c h w a l d  wnosi udzielenie 13 gospo­
darzom gminy Buska wieś w pow. Brzozowskim 
wskutek zaniesionej petycyi, 200 iłr. dor«żaej za­
pomogi z porodu pogorzelnprosząc o uznanie na­
głości i bezzwłoczne uchwalenie tego wniosku. 1

Izba uznaje nagłość i wniosek X. B ichwalda u- 
chwala.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego na 
wniosek Marszałka Izba upoważnia go do wyraże­
nia Najj. Panu z powodu Imienin uczuć wierno­
ści i hołdu i wznosi z zapałem trzykrotny okrzyk 
n i  cześć Monarchy.

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsza czytanie 
wniosku p. Bielińskiego:

„Wzywa się rzad, aby wyjednał ustawę orze­
kająca, że zaciągniętym w celach konwersyi po­
życzkom hypotecznym. do których odnoszą się ul­
gi w opłatach skarbowych przyznane ustawą z 11 
czerwca 1881* służy taki sam stopień pierwszeń­
stwa by potocznego, jaki służył pożyczce skon wer­
towanej, jeżeli po spłacie pożyczka skonwertowa- 
na wyekstabulowaną została."

W umotywowaniu tego wniosku mówca podnb 
si, że wobec znacznego obciążenia własności ta­
bularnych nadzwyczaj pożądanem jest zniżenie 
stopy odsetków wierzytdtiości hypotecznych, do 
czego nadarza się obecnie sposobność w skutek 
ogólnego obniżenia się stopy procentowej. Ustawa 

11 czerwca 1881 zarządzająca przy konwersyi 
ulgi w opłatach skarbowych głównie dlajtego nie 
osiągnęła pożądanego skutku, że zakłady'finanso­
we powołując się na swe statuta i na możliwość 
niekorzystnej dla nich interpretacyi ustaw w ra­
zie konwersyi, nie zadąwalniają się cesją, lecz 
żądają wystawiania nowych skryptów dłużnych i 
oddzielnego uzyskania dla pożyczek zaciągnąć się 
mających odpowiednego stopnia bezpieczeństwa 
tabularnego, uzyskanie zaś odpowiednego stopnia 
bezpieczeństwa w takim razie wymaga przyzwo­
lenia następujących na hipotece wierzycieli, co 
konwersyę nadzwyczaj utrudnia, a często uniemo­
żliwia, jakkolwiek przeprowadzenie konwersyi wyż- 
szo-procentowycłr na niższo-procentowe nietylko 
nie uwłacza prawu następnych wierzycieli, ale 
przynosi im korzyść.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy wniosek ten 
odesłany został do komisyi prawniczej z polece­
niem złożenia sprawozdania jeszcze w ciągu bie­
żącego tygodnia.

Poseł M e r u n ' ow i c z  ’w obeszerniejsznm prze 
mówieniu uzasadnia swój wniosek z rezolucyą 
wzywającą rząd o rozciągnięcie kontroli nad dro­
biazgową sprzedażą soli.

Wniosek ten zgodnie z życzeniem wnioskoda­
wcy odesłano do komisyi kultury krajowej.w któ­
rej już znajduje się wniosek p. hr. Reja o sprze­
daż soli bydlęcej.

Dalszy przedmiot porządku dziennego stanowi 
sprawa zmiany części trasy kolei transwersalnej 
od Zagórzan do punktu Stróże-Niżne,

Komisya (sprawozdawca p. Max) mając sobie 
przekazane petycye sprzeczne, z których jedne 
przemawiają za utrzymaniem przyjętej przez rząd 
trasy Zagórzany-Wola Łużańska-Sftróże-Niżne, a 
drugie za zmianą tejże trasy na trasę Zagórzany- 
Gorlice-Ropa-(Gródek)-Grybów, wobec dobitnie i 
jednomyślnie objawionych opinij delegatów Wy­
działu krajowego, Izb handlowych i Starostwa gór­

niczego, niemniej na podstawie intórmacyj wła­
snych, podziela w całej pełni przekonanie, że prze­
prowadzenie trasy gahe. kolei transwersalnej z Za­
górzan przez Gorlice, doliną rzeki Ropy do Gry­
bowa, odpowiadałoby najwięeej potrzebom prze­
mysłu naftowego i drzewnego powiatu gorlickiego. 
Wszelkie środki i urządzenia, które do- utrzyma­
nia i rozwoju kopalń i dystylarń nafty się przy­
czyniają, szczegćlaiej w dolinie Ripy wolej skal­
ny i w zakłady przemysłowe wyjątkowo uposażo 
nej, należy uważać nie za lokalny lecz za ekono­
miczny interes całego kraju a nawet i pań dwa, 
zwłaszcza, że przemysł naftowy po opodatkowaniu 
nafty stał się ważnem źródłem doohodów dla skar­
bu państwowego.

Podniesione przez jeneralną inspekryę dróg że­
laznych zarzuty przeciw trasie Gorlice Ropa Gry­
bów, a mianowicie trudności terenu z powodu u- 
suwisk i zwiększenie z tej przyćżyny kosztów bu­
dowy o przeszło pół miliona guldenów, nie są 
zdaniem komisyi kolejowej takiemi przeszkodami 
któreby usprawiedliwiały pominięcie tak ważnych 
i żywotnych interesów ekonomicznych tamtejszej 
okolicy i krajn.

Z tych powodów komisya wnosi następującą 
uchwałę:

„Wzywa się rząd, ażeby o ile to jest możliwe, 
zarządził zmianę trasy galic. kolei transwersalnej 
Zagórzany-Stróźe-Niżne na trasę Zagórzany-Gorli- 
ce, doliną rzeki Ropy do Grybowa, a względnie 
ażeby przy układaniu taryf d li galic. kolei trans­
wersalnej poczynił wszelkie możliwe koncesje i 
ulgi d lł wywozu i przywozu produktów przemy­
słu naftowego i dla narzędzi, materyałów i ma­
chin dla przemysłu tego przeznaczonych."

Poseł Jan hr. S t a d n i c k i  uważa, iż sprawa 
jest przeważnie natury lokalnej, czego dowodem 
jest to że wniesione zostały petycye za jedną i 
drugą trasą, i obawia się żeby tak późne wnosze­
nia zmiany trasy nie opóźniło wykonania całego 
przedsięwzięcia. Rząd albo nie przychyli się do 
życzenia Sejmu, co w każdym razie będzie dla 
Sejmu przykrem, albo jeśli się przychyliło przed­
siębiorca może zrzucić się z kontraktu i rzecz ca­
ła* się opóźni. Niepodobna przytem przypuścić, a- 
żeby Sejm mógł się uznawać kompetentnym do 
decydowania w sprawie tak małego ułamka dro­
gi, o którego ważności stanowią lokalne warnnki. 
Co innego byłoby, gdyby szło o połączenie koleją 
dwóch bardziej oddalonych punktów,1 w takim ra­
zie Sejm mógłby łatwiej orzec czy linia będzie 
dla interesów kraju korzystniejszą. Zresztą sprawa 
ta była poruszana w Wiedniu, Koło polskie wsku­
tek zanoszonych petycyj staaało się uzyskać zmia­
nę trasy, ale dopiąć tego nie mogło ponieważ mi­
nister oświadczył, że rząd idąc za zdaniem repre­
zentantów wojskowości, od tej trasy nie odstąpi. 
Z tych powodów, a głównie ze względu na spó­
źnione wniesienie kwesty i, mówca oświadcza się 
za przejściem do porządku dziennego nad wnio­
skami komisyi.

Poseł hr. Ba d e n i  nie przesądzając’, czy Sejm 
zechce zająć w tej sprawie stanowisko, czy tćż 
będzie uważał, że t)  kwestya spóźniona, uważa 
za potrzebne przypomnieć, że w komisyi, która 
się zajmowała oznaczeniem trasy, imieniem Wy­
działu krajowego oświadczył się za trasą na Gor­
lice, ponieważ ta linia ekonomicznie dla kraju 
jest korzystniejszą.

Poseł C h r z a n o w s k i  ze względu na beziku- 
teczność starań podejmowanych przez Koło polskie 
w Radzie państwa za trasą na Gorlice', sądzi), że 
przyjmowanie uchwały wniesionej przez konńsyę 
byłoby próżnem narażaniem powagi Sejmu, ponier  
waż taka rezolucyą skutku cdnieść nie może.

Poseł F e d o r o w i c z  broni wniosku komisyi. 
Mówca uważa, że ministerstwo głównie dla tego 
oświadczyło się za trasą Zagórzany- Stróże Niżno, 
że trasa ta jest tańsza, a niemożna było przekro­
czyć oznaczonej sumjy. Gdy jednak obecnie oka­
zało się, że kolej zbudowaną zostanie tak tanio, 
że jeszcze zostanie około 4 milionów, więc rząd 
może przyjść w pomoc okolicom Gorlic i przemy-

Z korespondencyi Poety.
(t)
Nieraz już podnoszono znaczenie prądu przema- 

gającego dziś w literaturze, któremu zawdzięcza­
my tyle poufjych zmierzeń, listów i zapisków. Czy 
to skutek jałowości ducha obecnego pokolenia, czy 
tylko prosta ciekawość? dość, że wśród wyda­
wnictw obecnej chwili, pono najwięcej bywa pa­
miętników i korespondencyj. We Francyi ten kie­
runek pośmiertnych niedyskrecyj najobfitsze wciąż 
wydaje owoce: świeżo powitano tam listowania 
Racheli, pełne wykwintnej miary i godności, oraz 
kor^spondencyę pani Sand, nie zdzierającą bynaj­
mniej przybranej maski z wewnętrznych dziejów 
tego kobiecego sfinksa. W Anglii «amże pałac kró­
lewski otworzył na oścież swe podwoje, pozwala­
jąc poddanym wnikać w życie rodzinne panują­
cych, a listy Maeaulaya i innych znakomitych mę­
żów,, najwięcej dostarczyły materyału do ich bio­
grafii. W Niemczech kult narodowy wygrzebuje 
z zapomnienia każdy świstek opromieniony wiel- 
kiem imieniem Szyllera lub Goethego. A wyczer- 
pnąwszy ich własne listy, zabrano się jaż do o- 
głaszania i tych, które do nich pisano. Pono i u 
nas wartoby przystąpić dó podobnego przedsię­
wzięcia : poeci wszędzie i zawsze żarem własnego 
serca i wyobrażai zwykli tworzyć jądro ciepła i 
światła, ku któremu grawitują spółczesni. Otacza 
ich najczęściej koło wybranych umysłów, godnych 
ich przyjaźni, dorastających ich miary. Ztąd nie 
same tylko własne ich listy, ale i te, które do 
nich pisano, zasługują na uwagę i poznanie. Wy­
dawcy korespondencyj Mickiewicza słusznie prze­
grodzili listy wieszcza^ odezwami, któro z kraju 
czy z zagranicy wciąż ku niemu płynęły. Takie

zbiory dopełniają obrazu życia, wyjaśniając nieraz 
stosunki i warunki, w których się naczelna obra 
cała postać. Należałoby naśladować przykład, jaki 
w tej mierze nie zawsze zresztą roztropnie prowa­
dzona publikacya księgarni luksemburskiej nam 
dała. A że dziś telegrafy i koleje żelazne zadały 
cios śmiertelny pisanej zamianie myśli, warto temi 
bardziej wydobywać z pyłu szacowne zabytki sto­
sunków wybitnych osobistości w kraju naszym, i 
rozczytywać się w pożółkłych kartkach, które sta­
nowić będą bodaj cst&tnie ślady listowej rozmowy, 
zanim telefony i elektryczność nie wytrąciły pióra 
z rąk przyjaciół rozłączonych i dalekich.

Z pośród ludzi, którzy najlepiej i najdowcipniej 
ten poufny dział piśmiennictwa uprawiali, jenerał 
Morawski na osobną zasługuje wzmiankę. Listy 
jego pełne serca i rozumu, staropolskiego zacięcia 
i wykwintnego o rzeczach i wypadkach sąda, po­
służyły Siemieńskiemu do wysnucia z nich mi­
strzowskiego portretu wielkopolskiego poety. W tej 
chwili niestrudzony wydawca poznański, p. J. K. 
Zupański drukuje zbiorowe w czterech tomach wy­
danie pism wierszem i prozą jenerała. Wartoby 
dodać kiedyś do tej szacownej publikacji i kore­
spondencję autora, w której cały ruch społeczny 
i literacki “ epoki wierne znalazł odzwierciedlenie. 
Zanim jednak to życzenie spełnić się zdoła, warto 
w ułamkach poznawać to, co się może kiedyś da 
złożyć w  całość ciekawą. A gdy już Siemieński 
wyzyskał tak znaczną ilość listów samegoż jene­
rała, nierh nam będzie wolno zużytkować kilka o- 
dezw jego przyjaciół, łaskawie w ręce nasze zło­
żonych.

Oto np. obszerny list Zygmunta Krasińskiego, 
pisany z Petersburga w styczniu 1833 roku, a 
słany zapewne jeszcze do Wołogdy, ku rozrywce 
tęscbniącego za wiadomościami i szerszem życiem 
wygnańca. Wśród literackiego grona zbierającego 
się co czwartek i częściej w pałacu Krasińskich,

osobne i wybitne stanowisko zajmował przed re 
wolueyą listopadową jenerał Morawski. Młodziuf 
chny Zygmunt przylgnął sercem i daszą do star­
szego wojownika-poety, który go miał opłakać i 
pneżyć. Stosunek ten rzewny nigdy się nie prze­
rwał. Gdy jenerał w sędziwym już wieku poddawał 
się w Dreźnie bolesnej operacyi, Zygmunt Kra 
siński przez cały czas dodawał mu otuchy i za 
rękę go trzymał, a później nie przestawał do nie­
go się odzywać w najgorętszych słowach, na 
krótko jeszcze przed zgonem kreśląc wyrazy sy­
nowskiego przywiązania. List, jaki poniżej przj ta­
czamy, jest mniej poufnym,rzekłbyś sprawozdanie 
z mchu literackiego zagranicą, ale i tu przebijają 
rzadkie zalety umysła i serca piszącego; umysłu, 
który trefnie ocenia ludzi i dzieła; serca, którego 
dobreć przemjślna usiłuje skrócić długie godziny 
wygnania cierpiącemu za ojczyznę wojownikowi:

P e t e r s b u r g  30 stycznia 1833.

„Po tysiąc razy dziękuje panu Jenerałowi za 
jego łaskawą pamięć o mnie. Nie megę sam pi­
sać z przyczyny bolu oczów, muszę cudzego pióra 
używać by Mu oświadczyć wdzięczność moją, i 
chwil kilka, jeśli pozwcli, z nim pomówić. Myślę 
że może będzie przyjemnie panu Jenerałowi w da­
lekich stronach usłyszeć rozmaite wieści literackie, 
chociaż literatura teraźniejsza mało ma w sobie 
powagi i wielkości. Przypatrzyłem jej się z bliska, 
siedząc przez dwa lata w Genewie, która jest ste­
kiem wszystkich wiadomości naukowych Europy. 
Widziałem tam kilku znakomitych ludzi przejeż­
dżających różnemi czasami: najprzód Chateau- 
brianda, który przypiąwszy różę białą do czarnego 
fraka, i w ona różę wlepiając oczy, przechadzał 
się dosyć smutny; pono przypomniał sobie męczen­
ników swoich, czasem mówił starodawne komple- 
menta kobietom i potrząsał głową; ktoby dobrze 
zważał, poznałby w jego żywych oczach próżność

bez miary; na jego czołe nie mogłem wyczytać 
nic chrześciańskiego.

Potem spotkałem się z Wiktorem Hugo; natura 
wydoskonaliła w nim wszystkie zmysły tak , że 
wzrokiem sięga ogromnych odległości, słuchem wy­
równywa dzikim Ameryki, a Marcinkowskiego *) 
przechodzi o wiele w iarłoctwie, w dumie zaś sza­
tana. Powtarza zawsze: „Po Karolu Wielkim 
Szekspir, po Napoleonie ja .“ Twierdzi, że dosko­
nale pojął swój cel od dziesięciu lat i dąży ku 
niemu matematycznie. Gwiazdą wschodzącą jego 
nieśnaiertf ności ma być Epopea Napoleońska, nad 
którą pracuje. O ile sądzić mogę, zda mi się, że 
chęć zysku jest najdzielniejszą jego pobudką, Poe- 
zya ta cała jest poezyą bankierów, pozbawiona 
czucia i harmonii, ni jedaa jak u starożytnych, 
ni rozmaita w swojej prawdzie jak u Szekspira, 
ale potworna, osypana marzeniami gdyby pierzem; 
utwór dnia jednego handlowego, cień nędzny i zni­
komy w dziejach sztuki, żadnej prawdy nie mający 
za podporę, jedno tę, że przynosi pieniądze. Nie 
mówię ja tu o samej fantastyeznośei, której barwa 
cechuje wszystkie te płody, bo zda mi się, że fan- 
tastyczność jest prawdą, jak np. u Hofmana — 
i w rzeczy samej są fantastyczne zdarzenia w ży­
ciu: kształty w naturze, uczucia w duszy, tony 
w muzyce; wydać je doskonale, przeniknąć się 
całą ich prawdą, jest tak trudnem w poezyi, jak 
w fizyce spostrzeżenia nad magnetyzmem i elek­
trycznością. Ale zda mi się niezmiernie łatwą rze­
czą napisać jakiekolwiek bałamuctwo, ułożyć nie 
jaką, że tak powiem, arytmetyczną kombinaeyę 
z kilku zbrodni, i przezwać cudzołóstwo, morder­
stwa, oszukaństwa, pijaństwa, karty itd. imieniem 
fantastique, bo któż, proszę, sprzeczać się z nim

*) Jaxa Marcinkowski, autor Gorsetu, przedmiot 
żartów i uoinków wszystkich ówczesnych literatów, 
mianowicie zaś Morawskiego.

będzie, że to tak nie jest, kiedy fenomena fanta­
styczne niezmiernie są ulotne i niepojęte dla wielu. 
Tam gdzie Byron ostrzeżony szeptami geniuszu, 
swojego jedynie Anioła Stróża, stanął, zatrzymał 
się, i już nie szedł dalej ± tam właśnie początek 
ich drogi, a droga ta wiedzie w przepaść nie ich 
samych — bo oni wiedzą, że kłamią, że nie mają 
żadnego natchnienia — ale tych, którzy ich czytają
i wierzą im — servile imitatorum pecus.

„Pierwsze miejsce piastuje między nimi Balzae, 
niby to filozof, niby poeta; u niego prawie wszyst- 
kiem jest mechanizm stylu, zależący naobwijaniu 
jednej myśli tysiącem wyrazów, na przeciąganiu 
scen, na sztucznem odwlekaniu, na wmawianiu 
w czytelnika, że coś niezmiernie ciekawego się 
zbliża. W tam zachodzi wielkie podobieństwo mię­
dzy nim a każdym grzechem, który ludzi, ciągnie 
do siebie obietnicami, a nigdy ich nie dotrzymuje. 
Zresztą dążeniem Balzaka jest materyalizm.

„Pan Jules Janin na pierwsze wejrzenie ma 
więcej ognia i popędu; jego Barnave jest niepo- 
spolitea dziełem; jak Byron się przejął charakte­
rem szatana i postawił go na nogi, tak Janin prze­
jął się hrabią Mirabeau i utworzył z niego kolo­
salną postać, wokoło której jednak dużo jest gro­
chu z kapustą. Styl jego z początku czaraje, zda 
się tęczą połysków, alo to trwa krótko, gdyż ten 
sam zupełnie układ wyrazów wraca wciąż, gdyby 
zwrotka w balladzie; wynalazku jeszcze mniej niż 
u Balzaka, ale zato karty pełne, tomów zawżdy 
cztery, zapłata u księgarzy, a do tych dochodów 
dodać trzeba jeszcze jeden: panna Mars, owa sła­
wna aktorka, go utrzymuje.

N.
(D a lszy  ciąg nastąpi).
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slowi naftowemu, który dot^d nie doznawał ża-
o poparcia. Zresztą rezolucya jest nadzwyczaj 

oględna, ponieważ mieści w sobie nietylko zastrze­
żenie „o ile to możliwe", ale nawet ewentaalny 
wniosek na przypadek, gdyby to było nie możli­
w e ,  chociażby zatem zachodziła niemożliwość, 
powaga Sejmu na tern nie ucierpi, gdyż Sejm to 
pr/ywidział. Z tych powodów mówca za'eca Izbie

zy jęcie wniosku komiayi.
Poseł G r o c h o l s k i  wyjaśnia, te  udawał się 

v tej sprawie do p. ministra handlu, który nie 
powoływał się bynajmniej na wyższe ko zta trasy 
aa  Gorlice, lecz.na zdania inżynierów, iż tirfen 
?am jest do budowy nieodpowiedni i niedogodny 
% powoda nsaw isk. Gdy następnie przedstawiono, 
że tak źle nie jest, p. minister oświadczył, że po­
leci raz jeszcze rzecz zbadać i albo a mieni trasę, 
albo włoży na przedsiębiorcę obowiązek wybudo­
wania odnogi do Gorlic.

Poseł S p l a w i ó s k i  uważa, że dla samej kon- 
sekwencyi, ażeby nie stanąć w sprzeczności ze 
zdaniem Wydziału krajowego i Koła polskiego, 
Sejm powinien przyjąć wniosek komisy), zwłaszcza, 
że sprawa nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzy­
gnięta.

Sprawozdawca p. M a k s  odpiera zarzut, jakoby 
v* sprawie tej szło o interesu lokalne. Komisya 
oparła się na zdaniu Wydziału krajowego i izb 
handlowych lwowskiej i krakowskiej, które w tem 
widziały interes kraju. Zmiana trasy będzie ko- 
- -fuą dla rządu', bo zwiększy produkcyę nafty, 
a, zaf m i podatek od niej. Usuwiska mogą utru- 
tifike, lecz nie uniemożliwiają budowy. Sprawa 
jakkolwiek spóźniona, nie jest jednak jeszcze 
zamkniętą.

W głosowania wniosek przejśJa do porządku 
dziennego upadł, a wniosek kemisyi przyjęto.

kolei następuje sprawozdanie komisyi kultury 
krajowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie szkół w Dablanscb.

Komisya (sprawozdawca p. J ę d r z e j o w i e * )  
przedstawiwszy w obszernym referacie interesa 
szkól dublańskich, czyni następująca wnioski:

1. Sejm zgadza się na budowę gmachu szkol­
ąc go dla krajowej wyższej szkoły rolaiezej w Da- 
bianach pod warunkiem, że połowę kosztów tu  
dowy powyższej, które nie mają p:zenosić 67,000 
sir. w. a., pokryje R /ąd ze skarbu państwa.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu*, ażeby 
zarządził wypracowanie szczegółowych planów i 
kosztorysów powyższej budowy i przeprowadził 
na podstawie tychże planów i kosztorysów roko­
wania z c. k. Rządem w przedmiocie udzielenia 
subwencył ze skarbu państwa na jej wykonanie.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy na wypa­
dek pomyślnego wyniku rokowań ad 2 do wyko­
nania projektowanej budowy w ciągu lat 1883, 
i 884 i 1885 i do wstawienia kwot potrzebnych 
ns wykonanie w preliminarzu funduszu krajowego 
na lata 1834 i 1885.

4. Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze­
prowadzenia melioracyi łąk, i drenowania pól fol­
warku (lubi ńskiego na podstawie załączonych 
planów i kosztorysów robót rzeczonych, w miarę 
fu nut słów przyzwolonych przez Sejm na cele 
powyższe.

o. Na osuszenie łąk i sporządzetie planów ca­
łej melioracyi pól i zdrenowania części tychże, 
obejmujących p de doświadczalne, otwiera się Wy­
działowi krajowemu kredyt do wysokości 2,500 
złr. na rok 1883.

6. Na pokrycie kosztów nabożeństwa dla ucz­
niów’ szkoły rolaiezej w Dnblanaeh obrządku gr. 
kat. otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt 
do wysokości 300 złr. na tenże rok.

7 Sejm przyjmuje do wiadomości statut stacyi 
oceny nasion przy krajowej wyższej szkole rol­
niczej w Dublanach.

8 ..Sejm wzywa W ydział krajowy, ażeby przed­
łożył na najbliższej sesji plan urządzenia, bez 
bacznego uszczuplenia funduszu krajowego, wspól­
nego mieszkania dla uczniów w obrębie zakładu 
z odpowiednio zaprowadzonym poi'ządkiem do­
mowym.

Wnioski te wywołały bardzo obszerną dysku) 
syę.

Poseł A n t o n i e w i c z  ubolewa nad tem, ż3 wy­
datki na Dublany ciągle się zwiększają, chociaż, 
gdy szło o przyjęcie szkół dublańskich na k ra j, 
zapewniano, że koszta będą małe. Mówca wnosi 
odroczenie uchwały co do trzech pierwszych pun­
któw i zażądanie od Wydziału krajowego szcze­
gółowych kosztorysów.

Poseł Józef M i c h a ł o w s k i  zarzuca szkole dn- 
blańskiej, że coraz bardziej schodzi z dawniejsze­
go praktycznego kierunku, i przemienia się na 
Instytut czysto-naukowy w rodzaju akademii rol­
niczej, a przez to rozmija s ę z celem, w jakim 
przez towarzystwo gospc darcze została założoną a 
przez kraj objętą. Ażeby nie pozwolić na dalszy 
rozwój szkoły w tym kierunku mówca wnosi, a- 
żeby sejm w pierwszym ustępie oświadczył, że 
przeznacza fundusz na budowę gmachu pod wa­
runkiem, aby plany zastosowane były do prakty­
cznego kierunku, jaki w szkole panować powi­
nien i ażeby te plany były przedłożone do oceny 
speeyalnej kom isyi, której skład wnioskodawca 
wskazuje.

Poseł hr. K r n k o w i e c k i  zgadza się z wnios­
kami kom isyi, oświadcza tylko, że w ustępie 3 
będzie głosował za tem, aby budowa została wy­
konaną w latach 1884/86, oraz dodaje, że uważa 
końcową rczolncyę za przedwczesną.

Poseł H a l l e r  popiera p. Michałowskiego. Izba 
powinna oświadczyć, czy chce mieć akademię, 
czy szkołę praktyczną. Gdyby chodziło o akade­
mię, to miejscem dla niej stosownem byłby Lwów 
a  nie Dublany, ale nam nie akademii potrzeba, 
lecz szkoły praktycznej. Akademia potrzebną jest 
jedynie do kształcenia prefesbrów, a na to wystar­
czy dublańska.

Poseł Ludwik hr. W o d z i c k i  w mowie obszer­
nej bardzo potoczyście improwizowanej wykazał, 
że stawiane przez p. Michałowskiego żądanie szko­
ły praktycznej jest właśnie najbardziej nieprakty 
cznem, a nawet niecględnem i szkodliwem, bo 
wskazuje szkole cel niemożebny do osiągnięcia; 
żadna szkoła nie wyda praktycznego rolnika, mo­
że ona tylko dać taki zapas teoretycznych wiado­
mości, któreby mu służyły w praktyce. Mówca od­
piera zarzut p. Michałowskiego, że budynek pro­
ponowany jest za wielki,,tam, że szkoła z biegiem 
czasu rozwinąć się musi, trzeba więc już teraz 
tak urządzać laboratorya i muzea, ażeby i dla 
szkoły rozwiniętej na szerszą skalę służyć mogły 
i ażeby nie było potrzeba z przybytkiem kilku­
dziesięciu uczniów, zarzucać budynku, jako zbyt 
ciasnego i przystępować do nowej budowli. Myśl 
tworzenia specjalnej komisyi dla oceny planów, 
rodzaju jakiegoś parlamentu technicznego, kryty­

kuje mówca bardzo dosadnie, wykazując jej nie- 
praktyczńość (Brawa).

Poseł W e r e s z c z y ń s k i  opiera zarzut, jakoby 
szkoła dublań3ka zbyt na wzór akademii s:ę roz­
wijała.

Poseł A b r a h a m o w i e *  objaśnia w obszerniej­
szym wywodzie myśl wniosku p Michałowskiego. 
Kierunek praktyczny, który p. Michałowski miał 
na myśli, powinien być kierunkiem zawodowym. 
Uczniowie z nauk, które przechodzą, powinni czer­
pać tylko tyle, ile im w przyszłym zawodzie bę­
dzie potrzeba.

Uchwalono zamknięcie dyskasyi i odrzucono 
wniosek wysłuchania wszystkich pięciu zapisanych 
do głosu mówców.

Poseł Ludwik hr. W o d z i c k i  w imieniu swo­
jem, oraz pp. Zbrożka i hr. Krukowieckiego, jako 
jeneralny mówca za wnioskiem komisyi raz jesz- 

jcze dotknął niektórych zarzutów i wykazał, że 
zdanie p. Abrahamowicza o wykształceniu zawo- 
dowem jest tylko frazesem.

Poseł Jan  P o p i e l ,  jako generalny mówca prze­
ciw wnioskowi, przemawiając za siebie i za p. 
Michałom skiego, krytykował plan nauk szkoły 
dublańskiej, wykazując, że jest tam np. 9 godzin 
chemii a 1 uprawy łąk i t. p. co wskazuje prze­
wagę kierunku teoretyezno-naukowego nad prakty­
cznym.

Po obszernej i wyczerpującej odpowiedzi spra­
wozdawcy p. J ę d r z e j o w i c z a  odrzucono znaf 
czną większością wniosek odraczający p. Antonie­
wicza i przystąpiono do dy skusji szczegółowej.

Poseł Józef M i c h a ł o w s k i  wyjaśnia, że wnio­
sek jego, ani nie odrzuca, ani nie obala wniosku 
komisyi, idzie w nim tylko o położenie nacisku 
na praktyczny kierunek szkoły.

W głosowaniu ustęp pierwszy i pierwszą część 
poprawki p. Michałowskiego przyjęto, druga zaś 
część tejże poprawki (specyalna komisya) wię­
kszością 48 gł sów,, przeciw 37 została odrzu­
coną.

Dalsze punkta wniosków kemisyi przyjęto bez 
dyskusyi, poprawkę p. hr. Krukowieckiego odrzu­
cono.

Przed przystąpieniem do głosowania nad koń 
cową rezolucyą p. Henryk hr. W o d z i c k i  prosi 
o bliższe jej wyjaśnienie, p. hr. K r n k o w i e c k i  
przemawia za jej odrzuceniem, ponieważ rozpra­
wianie o mieszkaniu dla uczniów, gdy jeszcze nie­
ma gmachu szkoły, uważa za przedwczesne, p. 
Józef M i c h a ł o w s k i  obstaje za rezolucyą.

Sprawozdawca p. J ę d r z e j o w i c z  wyjaśnia, 
że mieszkania o których w rezolucyi jest mowa, 
nie mają mieć charakteru internatu.

Rezolucyę końcową uchwalono i z powodu spó­
źnionej pory dwa pozostałe punkta, ustawę budo- 
wniczą krakowską i preliminarz szkół dublańskich 
odroczono do następnego posiedzenia.

Do laski marszałkowskiej złożone zostały dwa 
wnioski: p. Polanowskiego wzywający rząd , aby 
ustanowił dwie nowe kanonie przy kapitule me­
tropolitalnej rit. graec. we Lwowie z uposażeniem 
po 25C0 złr. z funduszu krajowego i z prawem 
prezenty slużącem Wydziałowi krajowemu, oraz 
p. G r o s s a  z rezolucyą wzywającą rząd do po­
bierania w dotychczasowy sposób podatku od za­
ciera według objętości kadzi fermentacyjnych a 
nie zastępowania tego systemu regałam i, które 
przynoszą szkodę producentom.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 10 po połu­
dniu.

 --------------

XQR£SPONDENCYA „CZASU.-

Ł w ń w  4 października.

(§§) Z kom isji administracyjnej wyszło już 
sprawozdanie z wniosku p. Piłata o refirm ie usta­
wy o swojszczyznie. Jest to urgens do rządu a 
dresowany, aby ustawa o swojszczyznie została 
w ten spesób zmieniona, że 10 letnie zamieszka­
nie w pewnej miejscowości stanowić ma tytuł do 
nabywania prawa swojszczyzny. Jeżeli przed ro 
kiem uchwała Sejmu w tym ducha powzięta była 
na czasie, to obecnie urgens jest nzasadniony no- 
wemi argumentami aktrnlcej doniosłości. Zmie­
niona w sposób powyższy ustawa o swojszczyznie 
niemało przyczyniłaby się do zniżenia w ra s ta ją ­
cych ciągle wydatków na szupaśnictwo, a nadto 
do rychlejszego i trafniejszego rozwiązania kwe­
styi zakładania domów przytułku. Rzecz naturalna 
bowiem, że uregulowanie prawa swojszczyzny jest 
w tej mierze niejako podstawą dla dalszych za­
rządzeń i urządzeń administracyjnych, a skoro już 
od roku wiadomo, że rząd uznaje potrzebę rtfjr-  
my ustawy, to zwlekanie stanowczego kroku nie 
ma racyi i może tylko służyć za pretekst do od­
raczania zmian zostających w związku z tą refor­
mą. Sprawozdanie kom isji podnosi ponownie z na­
ciskiem większym jeszcze,, niż przed rokiem, że 
wprost niesprawiedliwem jest urządzenie, aby ten, 
kto wydali się ze swojej gminy na długi czas, 
zerwawszy z nią wszelką łączność ekonomiczną, 
stawał się potem w danym razie ciężarem dla 
niej, jako potrzebujący zaopatrzenia, lub jako wy­
dalony szupasem, kiedy tymczasem gmina, w któ­
rej długie lata pracował, nie potrzebuje poczuwać 
się wobec niego do żadnych obowiązków. Najgo­
rzej wychodzą na tem gminy wiejskie położone 
w pobliżu większych miast, jako punktów środko­
wych zarobkowania. Co chwila bowiem wystawione 
są na niebezpieczeństwo ponoszenia jakiegoś cię­
żaru za osoby i dla osób, które faktycznie stały 
się tam obcemi, a z prawa mimo to upominać się 
mogą o dobrodziejstwa swojszczyzny.

Jedna z petycyj, które wejdą na porządek dzien­
ny najbliższego posiedzenia, zawiera kwestyę za­
sadniczą niezwykłej doniosłości. Chodzi tu o spór 
między gminą Halicz koło Podhajec a przysiółkiem 
Holendry o używanie tłoki gminnej. Gmina Halicz 
odmawiała  ̂przysiółkowi Holendry prawa do uży­
wania tłoki, ale przegrała sprawę we wszystkich 
instancyach autonomicznych, a nawet przed try­
bunałem administracyjnym me ostała się jej skarga 
z powodów formalnych. Obecnie gmina Halicz u- 
daje się do Sejmu z prośbą o reasumowanie 
sp raw y, jak  gdyby Sejm był instancyą stojącą 
po nad wszystkiemi innemi inStanćyami, które 
sprawa przeszła. Komisya petycyjna nie proponuje 
przesłać podania gminy Halicz Wydziałowi kra­
jowemu „do urzędowania," jak  się to za zwyczaj 
dzieje, lecz „do zarządzenia dokładnego zbadania 
sprawy użytkowania tłok gminnych w Haliczu i 
odpowiedniego załatwienia". W sprawozdaniu kc- 
misya petycyjna wyraźnie uważa za niewątpliwe, 
że Sejm jako władza ustawodawcza nie może w 
sprawach administracyjnych^ ani orzekać, ani o­

balać prawomocnych orzeczeń, a mimo to w rze­
czywistości wu.-skiem swoim obala orzeczenie pra­
womocne Wydziału krajowego. Rzecz naturalna 
bowiem,że jeżeli w jakiej sprawie ma być zarządzone 
„dokładne zbad anie" a potem wydane-"„odpowiednie 
załatwienie", toprzedewszystkiem upada prawomoc­
ne orzec, atie, jako oparte na niedość jeszcze dokła- 
dnem zbada,niu lub nieodpowiedniem załatwie­
niu. Komisya czuła tę sprzeczność i dlatego stara 
się ją  osłabić najpierw przytoczeniem §. 98 usta­
wy gminnej, Ltóry Sejmowi a w jego zastępstwie 
Wydziałowi krajowemu poraczi najwyższy nadzór 
nad całością zakładowego majątku i zakładowego 
dobra gmin; dalej twierdzeniem, że chodzi tu nie o 
naruszenie orzeczeń prawomocnych, lecz o pono­
wne zbadanie sprawy, wskutek przedłożenia no­
wych środków dowodowych, które nawet w sądo- 
wem traktowania sprawy stanowią podstawę do 
reasumowania. Więc nastąpić ma ponowne zbada­
nie sprawy, i mimo to orzeczenie ma pozostać nie- 
naruszonem? Dla prawników jestto ciekawe zaga­
dnienie, zwłaszcza, jeżeli się przytem weźmie 
w konbinacyę możliwe pretensye przysiółka Ho­
lendry, w razie odebrania mu po ponownem zba­
daniu tego, co mu po pierwszem badania przyzna­
no prawomocnem już orzeczeniem. Jest jeszcze 
jedna objekeya ważna. Co będzie, jeż li ztąd u- 
rośnie precedens, jeżeli potem jedna strona prze­
grawszy sprawę we wszystkich instancyach auto­
nomicznych zechce udać się do Sejmu z prośbą
0 zarządzenie „ponownego zbadania" i „odpowiednie­
go załatw ienia?" lie petycyj wpłynie wtedy do 
Sejmu corocznie? Tyle niemal ile spraw załatwi 
departament gminny Wydziału krajowego w ciągu 
roku. Jeżeli gmina Halicz została skrzywdzona, 
(tej kwestyi merytorycznej tutaj wcale nie rozbie­
ram) to może dałaby się znsl.ść inna droga do 
naprawienia złego bez tworzenia takiego precedensu
1 co ważniejsza bez narażania się na zarzut po­
wikłania fm kcyj iustancyj administracyjnych z a- 
trybucyami ciała ustawodawczego.

Komisya prawnicza wnosi w załatwieniu kilku 
petycyj wezwanie do rządu, aby w myśl dawniej­
szych uchwał sejmowych jaknajrychlej ustanowił 
sądy obwodowe w Brzeżanacb, Sanoku, Jaśle i 
Czortkowie. W sprawozdaniu komisya wykazuje, 
że w Galicyi na każdy z 12 sądów obwodowych 
przypada w przecięciu 600,000 mieszkańców i ob­
szar 100 -  200 mil kwadratowych, natomiast w 
górnej A ustryi przypada na jeden sąd obwodowy 
mniej niż 200,000 mieszkańców i 54 mil kwadra­
towych, w Czechach 350,000 mieszkańców i 58 
mil kwadratowych. Z odpowiedzi rządu na poprze­
dnie uchwały wynika, że nie zapoznaje on słu- 
szaości wymagania, ale nie m>że go na razie 
zaspokoić dla braku funduszów. Może i tym ra­
zem uchwała Sejmu nie zostanie pomyślnie zała- 
łatwiona, bo fiaanse państwa ciągle jeszcze niedo- 
pisują; ale przypominać się trzeba zawsze, aby 
milczenia nie uważano za rezygnacyę z pretensji.

Spraw y krajow e.

Czytamy w Dzienniku Polskim:
Obrady kemisyjno nad budżetem postąpiły już 

dość daleko. Cały preliminarz fanduszu krajowego 
jest na ukończeniu, a nie można tylko go zamknąć, 
bo z powodu Lieobecności p. Smarzewskiego opó- 
żaiło się ułożenie preliminarza szkolaego, który, 
jak  wiadomo, znaczną kwotę stanowi w wydat­
kach krajowych. '{

Wobec mnóstwa petycyj i zapadłćj przed kilku 
dniami uchwały w sprawie obfitszego popierania 
miast pożyczkami na budowę koszar, komisya bu­
dżetowa jest w obawie, że dodates na potrzeby 
krajowe będzie musiał być podniesiony

Byłaby to ewentualność bardzo przykra, nietyl­
ko ze względu na wysokość w ogóle dodatków kra­
jowych, jakie płacimy, ale jeszcze bardziój z uwagi 
na przeciążenia, które się okazały przy teraźniej­
szym rozkładzie podatku grnntowego.

Pamiętać trzeba nadto, że w skutek klęsk ele 
mentrrnycb, dc ść spore kwoty dodatku na potrze­
by krajowe będą musiały być odroczone lub cał­
kiem odpisane, a jeszcze znaczniejsze przypadną 
na rubrykę zaległości, tak, że W ydiisl krajowy 
nawet ze swoim preliminarzem nie będzie mógł 
znaleźć przyzwoitego pokrycia.

Również cie mcżaa zapominać, że zarządzone 
badania celem udzielenia odpowiednićj zapomogi 
okolicom powodziami dotkniętym, wykażą zape­
wne sum ę, która także wpłynie na podwyższenie 
budżetu wydatków nader dotkliwie.

Widzimy tedy, że obawy komisyi budżetowćj 
są wcale uzasadnione, a kłopot jćj jest nie mały.

Jedynym sposobem uniknięcia fatalnćj koniecz­
ności podwyższenia dodatków na potrzeby krajo­
we^ byłoby zaciągnięcie pożyczki z funduszów, 
które Wydział krajowy ma do dyspozycyi. A mia­
nowicie funduszami takiemi są aktywa pożyczki 
krijowćj z r. 1873 i fundusz propinacyjny.

Bieżąca pożyczka z aktywów r. 1873 nie byłaby 
uciążliwą, i zaspokoiłaby prawdopodobnie wszyst­
kie nadzwyczajne potrzeby, które sejm ma obo­
wiązek zaspokoić, i obeszłoby się może bez się­
gania do innych źródeł, a najpożądańszem nastę­
pstwem tój operaeyi był,by uniknięcie podwyższa­
nia dodatków.

Sądzimy tedy, że komisya budżetowa w osta­
teczności chwyci się tego środka wyjścia z tru- 
dności. .

K o l ó j  t r a n s w e r s a l n a .
(z Gaz. Lwowskiej).

Przy komisyi odbytćj w dniach 27, 28, 29 i 30 
września, oraz 1 i 2 października b. r. w namiest­
nictwie celem oznaczenia ilości i rozkładu dwor­
ców, stacyj i przystanków oraz dojazdów kolejo­
wych na galicyjskićjj transwersalc ćj na przestrze­
nia. h od Grybowa do Zagórza i od Żywca do 
Nowego Sącza, delegat Wydziału krajowego Wła 
dysław hr. Badeni przedstawił, oprócz życzeń co 
do niektórych zmian wyłącznie łokałnćj natury, 
następujące żądania i wnioski w imieniu repre­
zentacji krajowćj:

1) Ażeby w razie pcżądanćj w interesie kraju 
zmiany trasy między Jordanowem a Mszaną gór­
ną i prowadzenia nowej doliną Skawy w kierun­
ku na Chabówkę, ta linia posiadała 1) stacyę 
w Chabówce, gdzie się koncentruje* cały iuch Nd-” 
wotarszezyzay i 2) przystanek w Rłbee, gdzie się 
znajduje zakhd  lecznicy.

2) Ażeby w myśl pierwotnego oświadczenia, 
złożonego do protokółu rewizyjnego trasy Grybów- 
Zagórz w roku 1 8 8 co do potrzeby prowadzenia 
kolei transwersalućj bezpośrednio z Zagórzem 
w kierunku na Gorlice, Ropę do Grybowa, mini

sterstwo handlu wzięło ponownie pod rozwagę 
potrzebę prowadzenia tój trasy jak najbardzićj od- 
powiadajkrćj ekonomicznym interesem kraju.

3) Ażeby stacya Zahutyn (Nowy Zagórz), ma­
jąca służyć, przy równoczesnem zaniechaniu da- 
wnćj stacyi Zagórz, położonój na licii I  węgier- 
sko-galicjjskićj kolei żdazcćj, do szykowania po­
ciągów w różnych kieiunkaeh, została w myśl 
prośby gminy miast i Sanoka, popaitćj przez re- 
prezentacyę powiatową, z m e c h a c ą , a natomiast 
sfasya wlSanoku odpowiednio celowi należytego 
ruchu kolejowego rc zwiniętą.

4) Ażeby w Męcinie w razie zbudowania stacyi 
zamiast projektowanego przestmku był budowany 
dojazd kolejowy do rządowego gościńca.

5) Ażeby do stacyi Marcinkowice był budowany 
dojazd kolejowy do dr jgi krrjowćj Słotwlnaf Brze- 
skcąr Nowy Sącz, lawym brzegiem Dunajca ze 
względu na znaemy ruch, odbywający się w kie­
runku tejże drogi.

6) Ażeby rząd zalecił jeneralncmu przedsiębiorstwu 
kolei transwersalcćj uwzględnienie przy wykony­
waniu robót miejscowćj laduości, tak ciężko do- 
tkniętćj w roku bieżącym klęskami powodzi, gra­
dobicia i ciągłych słót.

7) Ażeby stacya Friedrichshtttte nosiła nazwę 
właściwej gminy „Sporysz" lub przynajmniej „Hu­
ta Fryderyka." ”

8) Ażeby zmieniona nazwa stacyi Zahutyn 
brzmiała nie „Neu Zagórz* ale „Nowy Zagórz"

Oprócz L-go delegat Wydziału krajowego w spra­
wie dojazdów kolejowych zaznacz)ł swe odrębne 
w korąisyi stanowisko, a uznając w zasadzie po­
trzebę budowy pnblicinych dojazdów koiejowyeb
0 ile one idąc wzdłuż stacyi nie są zawarte,, 
w granicach tychże, gdyż w takim razie stanowi­
łyby część placów stacyjuycb, wyłączonych po­
dług ustawy krajowej o publicznych dojazdach 
kolejowych z ich kategoryi, położył stanowczy na­
cisk na tę okoliczność, że sam fakt uznania tej 
potrzeby bynajmniej nie przesądza pytania, na 
kogo przypadać będzie obowiązek dokonania bu 
dowy a następnie {rzyszłego utrzymania dojazdów 
kolejowych.

Zastrzeżenie w tym kierunku fembardz;ej było 
wskazanem, że w sprawie urządzania dojazdów 
nie było wniesków w hśjiw ych Rad powiatowych, 
którym wyłącznie podług § 5 krajowej ustawy o 
publicznych dojazdach ki lejowych to prawo przy­
sługuje, a następnie że wymagane § 6 tejże usta­
wy rozpoznanie technicznych warunków budowy i 
utrzymania przyszłych dojazdów kolejowych rie 
mogło być należycie dokonanem wobec przedłoże­
nia pobieżnych, niczem nieuzasadnionych danych
1 wobec braku dokładnych operatów technicznych 
tudzież kosztorysów.

Gazeta Narodowa donosi, że w sprawie memo- 
ryału lwowskiej. Rady miejskiej w kwestyi szpi­
talnej odczytane ma być na pnblicznem posiedze­
niu Rady miejskiej tak pismo Wydziału krajowego 
na memoryał Rady miejskiej, zawierające sprosto­
wanie dat w memoryale przytoczonych, jak  i od­
powiedź Rady miejskiej.

Cj do propozyeyi Wydziału krajowego doty­
czącej członków Rady nadzorczej Banku krajowe­
go, Gazeta twierdzi, że nic jeszcze postanowione ro 
nie zostało. Marszałek ma się w tej mierze poro­
zumieć z Kołem poselskiem na posiedzeniu. Od 
czasu przybyc'a ministra Ziemiałkowskiego coraz 
żywsze odbywają się układy w sprawie indemni- 
zacyjnej. Kom isja edabacyjna codzień pracuje 
nad reformą ustaw szkolnych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 października.

Profesor Caro dziś opuścił Kraków. Wieczór 
wczorajszy spędził w gronie akademickiem w domu 
prof. Zakrzewskiego.

— Wieczorek Towarzystwa Muzycznego. Przy­
pominamy, że jutro odbędzie się w teatrze wieczo­
rek Towarzystwa Muzycznego z wielce urozmaico­
nym programem.

— Kradzież. Dzisiejssej nocy dobyli się złodzieje 
do dwóch sklepów w Sukiennicach: do kantoru wy­
miany p. Holzera i sklepu p. Beze z wyrobami pa 
ryskiemi. Z tego ostatniego zabrali gołóaką, 74 złr., 
oraz nieco wyrobów złotych i pozłacanych, jak łań­
cuszki, spinki, guziczki itd., któiych wartość nie jest 
jeszcze znaną. W sklepie p. Holzera wysadzili zło­
dzieje klapę bióra i zabrali tylko 10 złr., nie zna­
lazłszy papierów wartościowych, schowanych na in- 
nem miejscu, i nieńaruszywszy kasy żelaznej. Kra­
dzież ta zaniepokoiła właścicieli innych sklepów 
w Sukiennicach, wykazała bowiem niedbałośó stró­
żów w Sukiennicach, obowiązanych do czuwania 
nad bezpieczeństwem sklepów i kramów, niedbałośó 
kontroli urządzonej zapomocą narządów, które wy­
kazują obecność stróża co kwadrans, wreszcie nie- 
doktadnśó zamków i drzwi sklepowych, które z ła­
twością dają się otworzyć. Okradzenie dwóch skle 
pów jednej nocy, świadczy, iż złodzieje mieli wiele 
wolnego czasu do swej roboty.,

— P. Napoleon Kośclesza Żaba, znany z po­
dróży swych po większej części kuli ziemskiej, a 
w ostatnich czasach z odczytów na cele dobroczyn­
ne, bawi od paru dni w mieście naszem. P. Żaba 
przyczynił się tego lata odczytami swemi do po­
mnożenia funduszu weteranów z r. 1831.

— Anna z Śląskich Bukowska, wdowa po ofi­
cerze wojsk polskich z r. 1831, b. właścicielka dóbr 
w Królestwie Pelskiem, zakończyła życie w dniu 
wczorajszym (4go b. m.), licząc lat 58.

— Marya z Sobieszczańskich hr. Tadeuszowa 
Tarnowska zakończyła życie, jak doniesiono wczo­
ra j, w d. 29 września w Starym Stawie na Woły­
niu. Za spokój duszy jej odprawionem zostanie ju ­
tro (6go b. m.) o godzinie lOej rano nabożeństwo 
w kościelo 0 0 . Karmelitów w kaplicy Matki Bo­
skiej cudownej.

— Nowe jednoreóskówki puszczone zostaną 
w obieg od dnia jutrzejszego, i w tym dniu wy­
mieniane być mogą w głównej kasie wiedeńskiej. 
Większe zakłady bankowe otrzymały już banknoty 
jednoreńskowe w znaczniejszych kwotach.

— Reiehenberg, inspektor górnictwa w Tenozyku, 
jadąc dzisiaj przedpołudniowem z Krzeszowic do Kra­
kowa pociągiem esobowym wiedeńskim, zakończył 
nagle życie w wagonie. Zwłoki Reiehenberga prze­
wieziono do kliniki.

— Jury  na wystawie w Tryeście nadało , jak 
donosi N. Wiener Tagblatt, złoty medal wiedeń­
skiej firmie bielizny M. Beyer & Comp., której filia 
istnieje od lat kilku w Sukiennicach.

— Loterya jarosławska. Z wielu miejsc docho­
dzą nas zażalenia, £e prócz głównych wygranych, 
które zamieściło pismo ludowe Wieniec, lista dal­
szej sery i wygranych nie została dotąd ogłoszoną.

'     -

Wypadałoby, aby komitet loteryjny zawiadomił in- 
tarasowanych o wyniku losowania.

—  Gazeta Lwowska pisie: Obrady sejmowe 
wpływają nietylko na rozbudzenie publicznego życia 
w naszej stolicy, ale ożywiają także towarzyskie, 
Obok większych recepcyj, htó ie wprawdzie tego re­
ku nie mogły się odbyć w dotkniętym żałobą do­
mu państwa Namiesłnikowstwa, ale miały miejsca 
u pana Marszałka i u państwa Siemieńskich-Le­
wickich, posłowie podejmowani bywają w niniejszych 
kołach towarzyskich, na obiadach i wieczornych 
przyjęciach. U państwa Namiestnik o ws twa, u pana 
Marszałka, u państwa Siemieńskich i Rassockich 
odbywają się obiady, na k tó rjch  główny zas‘ęp go­
ści stanowią poEłjwie. Wczoraj dany był taki obiad 
u państwa Russochich na czaść JE. pana ministra 
barona Ziemiałkowskiego. Bardzo pożądane i przy­
jemne ogaieko towarzyskio dla naszych gości sej­
mowych stiworzyli u siebie państwo Marchwiccy,
w których domu co poniedziałek i piątek odbywają i 
się bardzo uczęszczane i ożywione wieczory.

—  Ekęcesa przeciw żjdom  w Węgrzech po 
większej części filą wojskową uśmierzone zostały 
mianowicie w Preszburgu, gdzie jednakowoż poja­
wiają się jeszcze pojedyncze wybryki. W  Magen- 
doif zaszły przed partą ddarni rozruchy, w Nadas 
przyszło nawet do podpaleń. Podpalono trzy razy 
dom żydowski i właściciela w końcu wrzucono 
do ognia. Straż bezpieczeństwa wyratowała go 
jednak. Twierdzą powszechnie, żo ekscesa nie są 
wynikiem usposob'enia ludności, lecz skutkiem pod- 
burzeń. Z Boszny donoszą, że widziano czterech e- 
misjirysszów, którzy się mięezali pomiędzy gmin, 
przemawiali do niego, rozrzucali srebrne dziesiąlki 
i cygara. Spokojna zresztą ludność poczęła się o 
godzinie wpół go 7ej wieczorem skupiać, o godzi­
nie 7ej dostrzeżono dwóch emisaryuszów presz- 
burskich in flagranti. Na głównym rynku i w są­
siednich uli.ach krzyczano, śpiewano pieśń bojową 
i wybijano kamieniami okna w domach żydowskich.
O godzinie l l e j  przywrócono dopiero porządek.

—  Kbtf dra w Diakowarze, której poświęcenie 
odbyło się z niezmierną nroczystością 3 b. m ..jest 
jedną z najwspanialszych budowli architektury ko­
ścielnej naszych czasów. Jest_ io  wprawdzie ekle­
ktyzm stylów romańskiego z bizantyńskim, jakby 
na znak spotkania się dwóch świstów wschodniego 
z zachodnim. Świątynia ta  z czerwonej cegły z orna­
m entyką^ z białego kamienia wznosi się na pięknem 
wzgórzu. Dwie wieże o 42 sążniach wysokości zdo­
bią fronton. Na attyckich filarach wznosi się po 
nad głównem wejściem posąg Chrystusa, poniżej, 
figura Św. P io tra .a  z dwóch stron ŚŚ. Cyryfii Me­
tody symbolizują łączność Słowiańszczyzny z Rzy­
mem, W nętrze katedry może pomieścić 7 tysięcy 
ludzi — a główną nawę przerzyna las pięknych 
kolumn korynckieh z bogatemi kapitelami. Sklepie­
nie łączy się w pośrodku w potężnej kopule. Plan 
katedry jest dziełem słynnego profesjora architektu­
ry w Wiedniu Karola Rosnera. Budowla kosztowa­
ła dwa miliony złr.

—  W  P rsdze  bawi obecnie znany podróźopisarz 
francuską. Tissot, gdzie mu Czesi wyprawiają owa­
c je  bardzo serdeczne.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Reginę Orkiszową i Juliana H olen­
dra, za kradzież odzieży; za pijaństwo 7 osób.

W  policyi złożoro klucz znaleziony wczoraj przed 
południem na placu Szczepańskim.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Technieznc-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6_ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 4go października pochmurno; term. od 
4‘9 doszedł do 12'B C. Barometr stoi w ysoko; o 
godzinie 7ej rano d. 5go stan jego był 752‘1 
millim., term. 9-0 C. — W iatr półn.-wschodni.

— W piątek d. 6go października: Ś. Brunona w.

W ia d o m o ś c i  u r ły a łg e z n e ,  H ic r a c k ic  
i  n m tk m c «.

W i e ż y  I t t a - k ż e ń s l i le ,  komedya w 4 aktach 
prozą, przedstawioną będzie po raz pierwszy w so­
botę. Jest to nadzwyczaj wesoła, pełna życia ko* 
medya, przypominająca żwawym ruchem francuskie 
utwory sceniczne, a k tóra w Statgardzie odegrana 
kilka miesięcy Gmu,  miała nadzwyczajno i niespo­
dziewane powodzenie, gdyż pierwszy raz przedsta­
wił się nią przed zdziwioną publicznością i krytyką 
nieznany dotąd autor p. Z l o t t k o .  Zaraz po przed­
stawieniu tej komedyi w Stutgardzie, zakupiły ją  
wszystkie większe sceny niemieckie, a w bieżącym 
kursie odegraną zostanie w Wiedniu. Dostarczył jej 
teatrowi krakowskiemu jego ajent wiedeński p. Erich.

S t a r ą  B a ś ń ,  podług K ury era Porannego, 
przerobił na scenę p. Alfred Szczepański.

Klub cytrzystów sprowadził do Krakowa p. Jó ­
zefa D r i m e l ,  słynnego cytrzystę, który jest u ta­
lentowanym wirtuozem na tym skromnym instru­
mencie, i osiedlając się w naszem mieście, zamie­
rza udzielać lekcyj. P . Drimel jest Czechem, a o 
grze jego dochodzą nas pochlebne wieści.

W a r s z a w a  5go września (telegram ). Wcaoraj 
w „W ielkim teatrze" odbyło się przedstawienie na 
dochód kasly pożyczkowej aitystów teatrów  war­
szawskich, urządzone przez p. Hoffmanncwą i z jej 
współudziałem w roli kasztelanowej w Dwóch B li­
znach Fredry. Dochód d lj  kasy pożyczkowej przy­
niósł 500 rubli. Wiceprezes teatrów Foland podał 
Artystce wspaniałą aksamitną poduszkę ubraną kwia­
tami z monogramem „A, H ,‘ 1 i  napisem na szar­
fach. Ofiarowano prócz tego Artystce bukiety, » 
publiczność żegnała ją  serdecznie. P. Hoffmannowa 
wyjeżdża dziś do Krakowa.

Drugi tom dzieła „Zygmunt Antoni Helcol" przez 
Henryka Lisickiego, opuścił już praifę.

Obraz Malczewskiego
n a  Wystawie Sztuk Pięknych.

Po długiej przerwie, która zaczynała już niepo­
koić tych, co się rozwojem tak wiele obiecującego 
talentu szczerze interesowali, nadesłał p. Malczew­
ski na Wystawę Sztuk Pięknych obraz znaczniej­
szych rozmiarów, który, przyznać z góry należy* 
tak szlachetnym pomysłem jak  i samem w niektó­
rych częściach wykonaniem zasługuje niewątpliwie
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ba uwagę. Scena ujęta w jego ramy przejmuje 
boleścią, jak  karta z dziejów tej bezimiennej mar­
tyrologii, co przeszło wiek już cały ciągnie się jak 
krwawy różaniec od granic „Nadwiślańskich kra­
jów" aż po śnieżne pustynie Sybiru, a której nie­
wypowiedziane katusze zaledwie językiem Jere­
miasza zdołał wiersz Anhellego wysłowić. W nę­
dznej chałupie, na środku izby oświetlonej jaskra­
wą strugą różowych promieni zachodzącego słońca 
stoi łóżko mchem wysłane i skórą renifera pokryte, 
na którem konająca młoda dziewczyna z martwym 
już i osłupiałym  ̂wyrazem rezygnacyi na twarzy 
zdaje się bez najmniejszego żalu i bez trwogi spo­
kojnie „w Panu zasypiać." Do stóp jej rzucił się 
w rozpaczliwem uniesieniu więzień, brat czy na­
rzeczony, szarą siermięgą, jak  czterech stojących 
za nim towarzyszów wygnania odziany, z. głową 
spuszczoną na dól, tak, Ż3 twarzy nie widać, z rę­
ką rozpostartą przez całą szerokość łóżka, jakby 
dla przytrzymania umarłej. Wpada na to z lewej 
strony otwartemi drzwiami z czapką t a  głowie, 
w tradycyjnym wojskowym szynelu, z ręką 
na rękojeści pałasza, oficer moskiewski, na które­
go ustach maluje się ten ssyderczy, zaciekły, ale 
bynajmniej nie gminny i nie ghurowaty uśmiech, 
właściwy wyższym urzędnikom z niemieckich, nad­
bałtyckich prowincyj raczej, aniżeli z głębokiej 
Rosyi pochodzących. Czy rozradowało się w mm 
serce, widząc, że sama śmierć przyszła mu na po­
moc, uprzątając z pod uciążliwej kontroli niewy­
godną bo niezdolną już znieść dalszych trudów 
ofiarę; czy gotuje się skarcić buntowszczyka za to, 
że uniesiony boleścią poważył się wystąpić z sze­
regów, by upaść do stóp konającej męczennicy? 
Może i jedno i drugie; w każdym razie cała po­
stać nader szczęśliwie, bo bez przesady będącej 
w podobnych razach nawet dla wytrawnych ma­
larzy największym szkopułem, bez cienia karyka­
tury, owszem z wielkiem umiarkowaniem, a z tern 
wyrazistszem przez to samo nacechowaniem wła­
ściwego piętna, scharakteryzowana, Na równą za­
sługuje uwagę postać prosto stojącego wygnańca 
o bladych, ciągłym niedostatkiem i stoicznie zno­
szoną męczarnią wycieńczonych rysach; tudzież 
realistycznie traktowana głowa drugiego, z ukosa 
na tę tragiczną scenę spoglądającego więźnia. Znać 
wszędzie, że młody malarz usiłował pędzlem na­
śladować, choć nie zawsze szczęśl.wie, koloryt ma­
gicznego pióra poety. Jest tu niby „ta szyba lodu 
śłońcem czerwona (może zanadto czerwona) z dwo­
ma skrzydłami promieni, “ o których mówi Ellenai, 
dodając: „nie jestże to anioł złoty stojący nade- 
m ną?“ Są i reny, te reny, „co wyciągają mech 
z pod jej pościeli i skubią łoź9 śmierci, jedząc..." 
Jest to wszystko ; a co więcej, jest niezaprzecze- 
nie duch, jest przejęcie się wysoką boleścią An­
hellego ; brak tylko, naszem zdaniem, technicznego 
wykończenia, wytrwałości w przeprowadzeniu szcze­
gółów do harmonijnej całości. Faktora nieco szor­
stka, nieco „heurtieu, jak  mówią Francuzi, nada­
jąca się wybornie do traktowania takich przed­
miotów, jak  naprzykład szynel oficera, jak  twarde 
odzienie wygnańców, jak  nawet ich zbolałe tw a­
rze, nie domaga w łagodnym modelunku, jakiego- 
by potrzebowały ręce konającej wygnanki.

Obok tego zbyt jaskrawe światło, niejednolicie przez 
cały obraz przeprowadzone, krzyżuje się w niektórych 
miejscach widocznie. I  tak, cały łokieć lewego ramie­
nia umarłej opromieniony jest białą nieomal plamą, 
któraby się tylko bocznem jakiem! światłem dała 
usprawiedliwić; a tego drugiego światła na obrazie 
domyśleć się niepodobna. Mimo tych usterek je ­
dnak cały obraz zaznacza niezaprzeczony postęp. 
Nie jestto jeszcze wprawdzie to, czego się można 
już było dzisiaj po p. Malczewskim spodziewać ; 
ale jestto zawsze zadatek, który pozwala i dalej 
pokładać w nim jeszcze nadzieje. C.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ochrona łososia. Starostwo w Nowymtargu, o- 

kólnikiem wydanym dnia 1 października 1882 roku 
1. 7877, do wszystkich Zwierzchności gminnych i 
pp. przełożonych obszarów dworskich, z a k a z a ł o  
ł o w i e n i a  ł o s o s i a  w D u n a j c u  od  1 p a ź  
d s i e r n i k a  do 15 g r u d n i a  b. r., zarazem ło 
wienia ryb od o d j a z k i , rozporządzeniem zaś 
z dnia 10 sierpnia 1882 r. 1. 5042 wzbroniło gmi­
nom Łopuszna, Dębno, Manio sy, Czorsztyn i Sro­
mowce łowienia ryb na o s t y .  Zakaz ten niszczenia 
łososia w Dunajcu podczas tarła  jest doniosłym dla 
rybactwa krajowego i całego dorzecza Wisły, dla­
tego Towarzystwo rybackie wyraża c. k. Starostwu 
w Nowymtargu publicznie najpowinniejsze podzię­
kowanie za wzięcie w ochronę łososia. Szczere też 
dzięki Wys. Sejmowi za uchwalenie ustawy rybac­
kiej, która nareszcie położy tąmę nierządnemu u 
nas rybołostwu. Byłoby jaszcze do życzenia, ażeby 
także na dolnym Dunajcu, oraz na Sole i Skawie 
wzbroniono łowić łososia do 15 grudnia b. r. i tern

zabezpieczono jego tarło, a skutek tego zakazu bę­
dzie niezawodnie pomyślnym.

Przedwczoraj odbyło się w W iedniu  posiedzen ie  
-k om itetu  18-tu* kom isyi dla poda ku gruntow e­
go. N a posiedzeniu tom n ie pow zivto żadnych u- 
chw ał, a cala dyskusya nnafa tylko charakter in ­
form acyjny. Im ieniem  sekoyi dla Gahoyi zabrał g los  
D rR zih a  i ośw iadczył, że  referat z okręgu krakow ­
sk iego objął p. Janow ski, lw ow skieho p. Rziha, tar­
nopolsk iego p. Zotta.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
dnia 3-go pażdzi. W i e d e ń :  pszenica 9 73 do 

10-50 złr.; żyto od —•— do —•— złr.; jęczmień 
0-— do O-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0*—- 
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 31 25 do 31-50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
08 88 do 08-90 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — *— 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 171-— ; 
żyto —■— złr. ; spirytus loco 51-40; olej rzepako­
wy 60-25 złr. — S z c z e c i n  pszenica — ------- *— |
złr.; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 54-30 złr.; olej rzepakowy 75*75 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

W le t f « ń  4 października.
O k o w i t a .  Na naszem targowisku 82-25 złr. 

P e s z t  3 paźdz : 29 75-— -30-25złr.—W r o c ł a w ,  
3 paźdz.: w miejscu 50 20 mrk., na wiosnę 50 20 mrk. 
S z c z e o i n ,  8go październ. w miejscu 50 90 mrk., na 
październik 51 — nurk., na listopad-grudzień 50 40 na 
w iosnę 52 — mrk. — B e r l i n ,  3go października 
w miejscu 51 90 mrk., na paździer. 52-25 mrk., na 
październik listopad 5190 mrk., na kwiecień-maj 
53 25.— P a r y ż ,  3go październ.: na ten miesiąc 49 — 
frk., na listopad 49 25 frk., na grudzień 49 25 frk., 
na stycz.-kwiecień 51 25 frk.

l&mfitm. W i e d e ń, 4 październ.: aa 100 kiło z cłem 
z dworca 22*50—22*75 złr. — T r y est ,  3go paźdz.:
za 100 kilo bez cła: 9-------  9 25 złr. — B r e m a ,
3go październ : za 50 kilo 7*90 mrk. — H a m ­
b u r g ,  3go paźdz.: w miejscu 7 80 mrk., na paźdz, 
7 80 mrk., na listopad-grudzień 810 m rk .— A n t ­
w e r p i a ,  3go paźdz.: za 100 kilo 19-1/2 frk. — N o­
wy J o r k ,  3 paźdz: za galonę na październik 8 ’/» 
ot. pap., w Filadelfii na wrzesień 8— ct. pap.

W i e d e ń  3 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1754, średnio-ciężkiej węgierskiej 1220, 
ciężkich bagonów 965;  razem 3939.

Galicyjską płacono 35 do. 40, 42 złr.; średnio - 
ciężką węgierską 42 do 48, 50 złr.; ciężkie bagony 
61 do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Atnirowicz & K. Schels.

Ostatnie wiadomości.
Minister finansów D u n a j e w s k i  dziś w prze­

jeździć do Lwowa na Sejm przybędzie wieczor­
nym pociągiem do Krakowa.

Polit. Corr. p isze: Donoszą nam ze Lwowa, że 
komisya indemnizacyjna nie powzięła jeszcze do­
tąd żadnej decyzyi. Prawdopodobnie jednak tylko 
nieznaczna mniejszość oponować będzie przeciw 
wszelkiemu porozumieniu s ię , polegającemu na 
zmniejszeniu dotychczasowego dodatku państwa.

Broszura „Polen, Rusland und die deutsche 
W irtschaftpolitiku, którą podaliśmy*. niemal w ca 
łości. zajmuje jeszcze prasę niemiecką. Autora bro 
szury wymieniają; jest nim p. Nathusius, były 
współredaktor K reu tza , bracia autora zaś mają 
posiadłości w Pozcańskiem; rodzina Nathusiusów 
należy do konserwatywnej szlachty niemieckiej 
na Pomorzu. Gazeta kolońska, dziennik najpoważ­
niejszy w Niemczech, a biorący niekiedy natchnie­
nie z sfer kanclerskich, poświęca kilka uwag bro­
szura p. Nathusiusa i podziela jego zapatrywania, 
przewidując również starcie Niemiec z Rosyą : 
potrzebę przywrócenia jakiejbądż Polski w grani­
cach bliżej nieokreślonych*. Również nieprzestano 
się jeszcze zajmować w prasje niemieckiej słynną 
rozmową ks. Bismarka ogłoszoną w Czasie. Ber­
liner Tageblatt, który zrazu podniół okrzyk obu­
rzenia a myśl przewrócenia Polski nazywał nie­
szczęściem dla Niemiec, stworzeniem sobie pod 
bokiem ogniska ciągłych rewolucyi i wstrząśnień, 
teraz zmienia ton i powiada: x że,, rozmowa ta jest 
wprawdzie zupełnie fałszywą, ale zupełnie słuszną".

Dziennik P ozn ański zapisując te objawy w pra­

sie niemieckiej, ocenia je  z niezwykłym zmysłem 
politycznym, jakiego cięgła daje dowody. J*st to, 
mówi D ziennik , straszak przeciw Rtayi w cela wy 
warcia ciągłego naciska: „Itisjyu bądź grze.zna — 
mówią organa niemieckie — bo inaczej pomyślimy o 
PcDee.'v

Do Słowa  warszawskiego d.noszą z Petersbur­
ga : Goniec urzędowy ogłasza reskrypt Cesarza, wy­
rażający najwyższe uznanie zasług 50-łetuiej słu­
żby jenerał - adjutants Baranowa, własnoręcznie 
przez Cesarza podpisany. Jenerał Baranów otrzy­
mał wielki krzyż św. Andrzeja z brylantami. Rząd 
turecki dozwolił rządowi rosyjskiemu na zakup 
cząstki ziemi w Jerozolimie dla założenia szpitala 
mienia ś. p. Cesarzowej. Gubernator Suwalski Go- 

łowin otrzymał dymisyę. Na miejsce jego miano­
wany został rzeczywisty radca stanu Zinowjew. 
Rząd chiński wzbrania się oddać Rosyi terytorya 
nad czarnym Irtyszem, należne jej na mocy trak­
tatu zawartego z Chinami.

M o s k w a  4 października. Wczoraj popołudniu 
odbyło się uroczyste rozdanie nagród wystawcom. 
W sali koncertowej na estradzie znajdowali się:ko­
misarz jeneralny ks. Dołgorukow i członkowie ko} 
misyi ekspertów. O godzinie 2ej popołudniu ks. Doł- 
jorukow otworzył uroczystość mową, w której wy­
raził się, że postęp, w zakresie przemysłu i sztuki 
został uznany i nagrodzony, lecz najwyższą na­
grodą był udział Ich Cesarskich Mości, którzy ra­
czyli obecnością swoją zaszczycić wystawę moskiew­
ską. Poczem odczytano sprawozdanie i telegram 
m inistra, a nakoniec listę wystawców, którzy o- 
trzymali główne nagrody. Nagród udzielono 9,000, 
w tej liczbie 193 herbów państwa, 176 złotych me­
dali, 679 srebrnych, 1,085 bronzowych, 1,069 d y ­
plomów honorowych, 127 premij pieniężnych, 101 
dyplomów Igo stopnia, 136 drugiego, 107 trzecie- 

69 czwartego stopnia. Oprócz tego nagrody To­
warzystwa wolno-ekonomicznego: 2 złote i 4 sre­
brne medale.

Polit. Corr. otrzymała dnia 4 b. m. z Gleichen- 
bergu wiadomość, że król M i l a n  wyjedzie ztam- 
tąd dnia 5go b. m. do Wiednia.

Do Polit. Corr. piszą z Londynu, że gabinet 
angielski proponuje chedywowi, aby rozkazał mię­
dzy ludnością mahometańską w Indyach werbo­
wać ochotników do armii egipskiej, która będzie 
zreformowaną, i aby ochotników tych oddał pod 
rozkazy oficerów angielskich, którzyby wstąpili do 
służby chedywa.

Do Pol. Corr. piszą z Aten, że Izba grecka zwo­
łaną została na dzień 30 b. m.

Polit. Corr. otrzymała następującą wiadomość 
z Konstantynopola: Aresztowanie robotników, na­
jętych do Egiptu, które było powodem energicznych 
reklamacyj ambasadora angielskiego lorda Du f -  
f e r i n a ,  nastąpiło wskutek raportów poiicyi, z któ­
rych Sułtan wnioskował, że robotnicy mają służyć 
za środek do celów konspiracyjnych. Skoro po 
przesłuchaniu robotników okazało się, że raporta 
poiicyi były bezzasadne, wypuszczono aresztowa 
nycb na wolność.

Dzienniki tu reckie, pisze dalej Polit. Corr., o- 
trzymały surowy rozkaz, aby o przybyciu Bakera 
do Kairu, ani wogóle o nim samym nic nie wspo 
minały.

■ Telegjamy wfcene „Ck&su*.

Sejm.
I / w ó w  5 października. Min ster Z i e m ia ł k o w 

s k i  otrzymał urlop do końca sesyi.
Gminie Barcice w Sandeckim na wniosek Ro­

m era przyznano 500złr,dortżućj zapomogi z po 
wod u pogorzeli.

Ustawa budownicza krakowska na wniosek Hal 
lera, przyjęta en bloc w arngiem i trzeciem czyta 
niu.

Preliminarz szkół dublańskieh na r. 1883, wnie 
siony przez Scipiona, wywołał dysknsjyę.

Haller wniósł rezolueyę żądającą zmiany planu 
nauk w szkole niższćj "dublańskićj w kierunku 
bardzićj praktycznym; przeciw tema przemawiają 
Polanowski, Henryk W o d z i c k i ,  Józef M i c h a  
ło-w s k i. W e r e s,zc zy ń s k  i wnosi odesłanie rezolu 
cyi Hallera do komisyi kultury, aby Haller mógł 
tam wyjaśnić, jakićj reformy pragnie. Prelimiaarz 
szkól i wniosek Wereszczyńskiego uchwalono.

Wniosek komisyi administracyjnćj żądający przy 
spieszenia zmiany ustawy o swojszczyznie, ucbwa 
łono bez dyskusyi.

Komisya kolejowa zgodnie z wnioskiem Jana

Tarnowskiego wnosi rezolueyę wzywającą rząd do 
spiesznego połączenia okolic nadwiślańskich przy 
ujściu Sanu z koleją Karola Ludwika, oświadcza­
jącą się za trasą z Rzeszowa na północ w hie- 
mi k u  najprostszym jako najmniej kosztownym i 
przyjmująca na kraj obowiązek przyczynienia się 
do budowy*kwotą} I50 ,000jeżeli budowa w 1883 
przynajmniej rozpoczętą będzie. Sprawozdawcą 
jest Jan  T a r n o w s k i .  S p ł a w i ń s k i  oświadcza 

za trasą z Tarnowa, która twcrzyi&by b@zpo- 
średnie połączenie z Węgrami i przedstawia od­
powiedniejsze w arniki ekonomiczne.

K r u k o w i e c k i  zgadza się na trasę z komi- 
syą, ale będzie głosował przeciw datkowi pienię­
żnemu krają, gdyż kolej i bez tego wybudowaną 
zostanie. B a d e n i  w imieniu i z upoważnienia Wy= 
działa krajowego oświadcza się za wnioskami ko­
misyi. R e y  nie dziwi się, że posłowie, jako re­
prezentanci pewnych okolic, chcieliby tam zapro­
wadzić koleje, i wyznaje, że sam miałby chęć o- 
świadczyć się za linią tarnowską, jako najdogo­
dniejszą dla pow. Mieleckiego, który reprezentuje, 
sądzi jednak, ża Sejm^nie powinien w takich spra­
wach decydować stanowczo, bo nie może mieć danych, 
na których mógłby oprzeć decyzye; d lateg) mó * ca 
wnosi, aby sejm nie dawał pierwszeństwa żadnej 
trasiapozostawiając to Wydziałowi krajowemu, któ­
ry łatwiej może zebrać materyał do ocenienia eko­
nomicznej ważności i rentowneści kolei. W tym 
samym duchu za wnioskiem Reya przemawia Jan 
S t a d n i c k i ,  przypominając, że już wczoraj wyra 
ził przekonanie, że plenom Sejmu nie może być 
kompetentne do rozstrzygania ścierających sięfin- 
teresów pewnych okolic kraju dla większości po­
słów nieznanej}

Jędrzejowićż przemawia za trasą z Rzeszowa, wy 
chodząc z zasady, że nie należy kumulować iuchu 
interesów w jednem mieście jak  Tarnów, ale 
trzeba tikże  pamiętać o innych punktach a zwła­
szcza o Rzeszowie, dotychczas zupełnie upośle 
dzonym.

Jan P o p i e l  pyta sprawozdawcę o objaśnienie, 
czy nie byłoby lepiej nieprowadzić kolei do Nad- 
brzezia, ze względu na ewentualnie wielkie koszta 
mostu pod Sandomierzem, lecz do innego bliższe­
go punktu.

C z a r t o r y s k i  zarzuca komisyi, że oparła swój 
wniosek na jednym tylko motywie krótkości i ta ­
niości. Mówca wykazuje, że nietylko trasa tar­
nowska miałaby wyższość nad rzeszowską, ale 
nawet jarosław ska, za którą radby przemawiać , 
ponieważ jest z tamtych okolic; za trasą komisyi 
najmniej zatem przemawia; mimo to mówca nie 
sądzi, aby Sejm, złożony przeważnie z posłów, 
którzy tych stosunków lokalnych nie znają , mógł 
o tern decydować,i łączy się z poprawką R e y a .  
S p ł a w i ń s k i  zabiera głos powtórnie polemizując 
- J ę d r z e j o w i c z e m .

B a d e n i  imieniem Wydziału prosi, aby Izba 
zadecydowała sama w tej sprawie, gdyż Wydział 
po gruntowne m zastosowaniu powziął opinię zgo 
dną z kom isją i tej nie zmieni. Po wyczerpują­
cej i zręcznej odpowiedzi sprawozdawcy i po krót 
kiej jeszcze dyskusji szczegółowej, w której za­
bierali głos Spławiński, Krukowiecki, Czartoryski, 
Grocholeki, wszystkie poprawki odrzucono i wnio­
ski komisyi większością głosów przyjęto. Czer- 
kawski składa do laski wniosek: Wzywa się rząd, 
żeby poczynił kroki w celu rewizyi państwowych 
ustaw szkolnych o ile one w teraźniejszej osno­
wie przekraczają z uszczerbkiem autonomii grani­
ce zakreślone ustawodawstwu państwowemu w u 
stawach zasadniczych.

A n t o n i e w i c z  odczytuje własną interpelacji 
do komisarza, co rząd uczynił w wykonaniu ustaw 
sejmowych w przedmiocie zniżenia opłat od spad 
ków. Posiedzenie jutro. Pierwsze czytanie wnio 
sków P o l a n o w s k i e g o  o kanonikach., G r o s a  

podatku gorzelnianym, sprawozdania komisy: 
_ wniosków o obligacyach szkolnych, sądach 
obwodowych, regulacyi rzek i statutach własnych 
dla miast.

Telegramy własne „Czasu“.
L w ó w  5 paździer. Minister bar. Z i e m i a ł -  

k o w s k i  wyjechał dziś rano do Rolowa koło 
Drohobycza, gdzie u rodziny żony zabawi dzień 
jeden. Ztamtąd odjedzie wprost do Wiednia.

L w ó w  5 października. U Namiestnikostwa 
w sobotę recepcya.

L w ó w  5 października. Wniosek S t a d n i- 
c k i e g o  o regulacyi rzek doprowadzi zapewne 
już w najbliższej przyszłości dó praktycznych re­
zultatów, jeżeli Sejm w myśl wnioskodawcy zgo­
dzi się na udział funduszu krajowego w pokrywa­
niu kosztów. W kołach wpływowych wyrażono 
pod tym względem przychylne zdanie.

W i e d e ń  5 października. Konsul Stanisław 
W y s o c k i  żostał przeniesiony do Belgradu.

W i e d e ń  5 października. Fremdenblatt pisze 
Już oddawna toczą się rokowania między radą

zawiadowczą kolei Karola Ludwika a jo m e m  
Bleichroeder w Berlinie w sprawie wydania obh 
gacyi w kwocie około 5 milionów złr. no J 
wart: ści. Sumja otrzymana ze sprzedaży tye - 
gacyj jest przeznaczoną na koszta budowy K _ 
Jarosławsko-Sokałskiej. W tych dmch zawiadom-ł 
miuistir handlu radę zawiadowczą o zezwoleno, 
rządu, wskutek czego interes ten zawart i wczoraj •
W iiteresie tjm  biorą udział także austryacs 
Creditanstalt i dom Rutsebiłiów.

B u d a - P e s z t  5 paźiziernika. Reskrypta mi 
sterstwa spraw wewnętrznych w sprawie stanu o- 
ilężenia w Preszburgu zostały ogłoszone tylko 

wskutek niedyskrecyi dzienników, jak  zapewniają 
ze źródła autentycznego. Ani w Preszburgu ani 
lomitacie preszburskim nie ogłoszono stanu obię- 
enia, tylko Jekelfalussy, js,ko komisarz rządowy 

dla Prcszburga i nadżuyan hr. Eiterhazy, jako komi­
sarz rządowy dla komitatu preszburskiego zostali 
upoważnieni do ogłoszenia stanu oblężenia w ra­
zie powtórzenia się rozruchów. Ponieważ wiado­
mości z Preszburga są uspokajające, przeto ogło­
szenie stanu oblężenia nie nastąpi.

P a r y ż  5 października. Z okazyi wręczenia 
nuneyuszowi C z a c k i e m u  biretu kardynalskiego 
wygłosił Czacki mowę do prezydenta G r ć v e g o ,  
w której oświadczył, że otrzymał dowody cd 
wszystkich klass ludności, iż uważanym jest sa 
przyjaciela Franeyi, i dodał, że prezydent ułatwiał 
mu starania, które miały na celu uposażenie 

'rancyt w jak  największe znaczenie moralne, 
'raca nad dobrem K ośeitłi we Franeyi, była 

dla nuneyusza bardzo przyjemnem zadaniem. 
G r e v y  odpowiedział: Papież zamianował pana 
jardyrałem  nie tylko dla tego', że taki istnieje 
zwyczaj, ale także dla tego, że pan posiadasz 
wysokie, nie-ocenione zdolności. Z rzadkim du­
chem pojednawczym^ umiałeś pan stawać w obro­
nie rzeczywistych interesów Kościoła. F rancya, 
ztórą pan kochasz, odwzajemnia się panu.

P e t e r s b u r g ;  5 października. K a t k o w wy­
śmiewa donies:enie dziennika Politik o zaczepno- 
odpornem przymierzu Rosyi z Czarnogórą. Samo 
dzielność księstwa Czarnogórskiego będzie zawsze 
irzedmiotem bezinteresownej troskliwości Rosyi. 
badaniem Czarnogóry jest pozostać wierną Rosyi 
s stawić opór wszelkim umizgom Wiednia. Dawne 
stosunki przyjazne obu tych krajów nie potrzebują 
być wzmocnione przez pisane traktaty.

Telegramy biura koresp.
T r y e s t  4 października. W odpowiedzi na po­

głoski o znacznych szkodach zrządzonych przez 
dzisiejszą burzę na wystawie* utrzymują koła świa­
dome rzeczy, że do wieczora nie było wcale zna­
cznych szkód. Deszcz zwilżył tylko niektóre puń- 
kta, z których przedmioty wystawy albo usunięto 
albo toż okryto. t

P a r y  i  4 października. Grtvy wręczył dzisiaj 
nuneyuszowi Czackiemu biret kardynalski. Nun- 
cyusz zaznaczył z tej okazyi, ża od wszystkich klass 
spółeczeństwa’ francuskiego otrzymał dowody żyś 
czliwości, i wyrażał się z pochwałami o kościele 
francuskim, który zadanie swe upatruje jedynie 
w nauce religii. GrC' vy pochwalał pojednawczy 
dach nuneyusza.

L o n d y n  5 października. Times donosi z Kai­
ru: Arabiego współwina w mordach w Aleksan- 
dryi została udowodnioną.

L o n d y n  5go października. Na zgromadzeniu 
konserwatystów w Glasgowie nazwał Northcote 
wyprawę egipską niepotrzebną i nieusprawiedli­
wioną. Rozwiązanie sprawy egipskiej będzie zda­
niem mówcy połączone z wieloma trudnościami.

K a i r  5 października. Pierwszy transport wojsk 
indyjskich odchodzi jutro do Suezu, w celu prze- 
prawienia się do Indyj.

K u n a  — W i e d e ń ,  5 października 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 70. — Renta 
srebrna 77*35. — Renta złota 95*40. 6% Ren­
ta złota węgierska 119*20. — Losy z roku 1860
—* Akcye Banku Narodowego 826*--------
Akcye kredytowe 312*75. Londyn 119*20.— Du­
katy —*— — Napoleony 9*46. — — Lombar­
dy 142 40. — Losy 1864 roku 170*—. — Akcys 
kolei Karola Ludwika 316 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*— . — Akcye kolei 
węg.-półn.-wseb odn. 164*— . — Anglo-Bank 126 60. 
Obligaeye indemn. galicyjs. 99*70. — Losyprem. 
węgierskie 117—-. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148 -—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 214*25. 
%% Listy zast, hipoteczne 102*—. — Marki 58*30 
Ruble 118*— . — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92*65. — 4°/„ Renta węgierska 87*22 złr.

KEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowtki.

fCirs pieniędzy i papierów publ.
Kłj?»3ts.Vw 5 października

feM s papierowa rosyjskie sa 100 ra. . . „ ,
Bubel srebrny obrączkowy . . .  . . .
Marki niemieckie za 100 nsaiek . . . . .
Dakat ważny  ................................
80-frsnkówka .  .....................................
Imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro anstryaokie sa 100 *łr.................................
Kupony srebrne płatne sa 100 siir..........................

Listy  zastawne i obli§i
H  poiyeaka krajowa gaiioyjska. .
OMigaeye indemnizaoyjne galicyjskie «
4H listy zast. Tow. kredyt, zienask. . „ *
g r ,  w ® om* I*ahsty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ¥ g
Byi listy „ banku hipot. . . “  ■-<
Bji listy dłużne galic. zakł. włośó. . I  g 
6 listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. lOw 
5 listy zast. „ „ zwrotno_ za 40 lat
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
byt listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za IOO złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 

iyi listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ * 100 rubh]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210
„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie * 200
o banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................
Losy mineta Stanisławowa . . . . . .

3*
34.a  o

p,013

płacą I p a j ą

117 25 
1 68 

58 -  
5 60 
9 40 
9 65 

100 -  
99 50

1x8 50 
1 68 

58 50 
5 70 
9 50 
9 76 

100 -

101 -
99 50 
91 -  
87 50 
99 75 

101 50 
ilOl 50 

94 -  
101 -  
98 25

102 75 
100 50
92 50 
88 50 

100 50 
102 60
103 — 
95 50

102 -  
99 50

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
93 75rjj 
86 - 3

105 -  
99 75* 
87 25 E

817 50 
171 50 
303 —

319 50 
172 75 
310 —

20 25 
24 -

21 50 
25 50

W i t i s ń  4 paźdz.
Obligi długu państwa.

4%% Kent» p a p iero w a .....................
4 V / .  .  s r e b r n a ............................
&*/ _ złota . . . . . . .

.  n t a  IBM ę .  g o  *

: » : S :
l * 186* » 60 ,

Losy Cemo.Renten . . • .
Ohligi indmnusaeyjne.

C z e s k ie .........................................P °ńai
Bukowińskie . • • » »
G a licy jsk ie ..........................................
Morawskie . . . . .  ■ »
Niższo-austryackie . . • •
Wyższo-austryackie . . * •
Szląskie . . . . . .  ■ »
S t y r y j s k ie .........................  » »
Siedmiogrodzkie . . .  *7. ■
Węgierskie , . . .  . „  *
Wegier. z klauz. 1867 . „ „
5 /  Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6yl Renta węgierska złota . . . .  
4 V,* „ .  * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ „ austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ,  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .....................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 złr. bezyi
Alteid-Fimao. . . .  200 ,  5$

P*a°3

76 76
77 35
95 40 

120 -  

130 25 
134 50 
170 -  
169 -  
84 -

106
98 75
99 60

104 -
105 50 
104 
110 -  

104
98 25 
98 25 
98 -  

134 75 
119 95 

94 75

126 80

316 
303 75 
210 
875 -

828 
124 25 
145 75 
117

76 90
77 50 
95 85

120 50 
130 75 
133 
170 50 
169 50 
35 -

172 50

żądają

107 — 
99 76 

100 10 
105 -  
107 —

105 -  
98 75 
98 75 
98 30 

135 25 
119 40 
95

127 10

233 
316 25 
304 -  
211  -  

880 -

829 — 
124 50 
146 
117 25

173 -

Donan -Daropfsch. - Ges. 525 złr. 5j< 
Elżbiety . . . . . .  §10 » *
Linz-Budweis . . . .  200 ■ •
Salzburg-Tyrol . . . 200 -  «
Ferdynanda Nordbahn . 1050 > ■
Franciszka Józefa . . 200 ,  *
Gal. Karola Ludwika . 210 „ ,
Koszyoko-Oderberg. . 200 „ »
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 „ «
Nordwest austr. . . . 200 „ »

„ „ Lit. B. 200 „ ,
R u d o lfa ..........................  200 „ ,
Siedmiogrodzka I . . 200 „ ,
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 .  ,
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ >
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ »
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ •

„ Nord-Ost . . .  200 * „
,  Westb. Stuhlw. . 200 „ ,

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6*/, Boden Credit ailg. złotem płatne 
5'/, „ „ „ papier. 33 lat
6*/, Tow. krea. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5'/*7, „ złote 36 lat
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% „ „ ę nowe 37 lat
67,  „ Bank. Hipot. lwow.. . . .
67, „ „ Włośó. _ „ . . . .
57 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V»V. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
57,7 , „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 67,
Alfiild-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ .
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . . . .  100 ,  4 */„/.

Em. 1862 . .3 0 0  . . .

płac#
600 -
213 -
192 
181 50
2810

193 50 
317 50 
147 75 
171 50
214 50 
242 -
165 75 
164 25 
346 25 
143 25 
1248 -  
164 50 
164
166 bO

118 50
104 75 
101 50
105 50 
101 75

92 
99 80
93 80

101 90
102 -  

101 40
100 45

101 25

94 50 
96 50
95 50

98 -  
98 -

tądąją płacą
603 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. byt 102 -
213 50 Em. 1870. . . 200 » 0 100 30
192 2b .  1972. . . 200 » 0 101 50
182 - „ Salzb.-Tyr. 1873 200 » ■ 101 20
2813 Eperies. Tarn. węg. ezęśd 300 » » —  —

194 - Ferdyn.-Nordb. m. kon. , . 4*/»5» 106 25
318 — „ „ wal. austr. . . 101 75
148 2f » Mor.-Szlaz. linia 1871/72 107 -
172 5C „ poż. 14 milion. 1382 - • ' » 106 —
215 - „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Jóżefa Em. 1867.
100 złr. byt 106 60

242 50 200 • » 101 70
166 2o ,  -  Em. 1878 • 

Gal.-Karol.-Lud. I  Em ..
200 1) 0 101 50

164 75 800 n 0 100 10
346 75 H „ 1871 300 * 0 —  —
143 75 HI „ 1872 300 it 0 _____
248 25 Koszycko-Oderb. . . . 200 » 0 98 -
164 75 Łwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,* 93 76
164 50 „ H „ 1867 300 ił 4 yt 100 50
167 - HI „ 1868 300 11 0 97 -

IV „ 1872 300 n 0 96 25
Nordwestb. austr. . . . 200 0 0 102 60

_  —- „ „ L it  B. . 200 11 n 101 70
118 80 „ Em. 1874 200 0 0 _ —

Rudolfa ..................... 300 0 0 100 50
102 50 „ Em. 1869 . . . 300 0 0 100 40
106 50 „ Em. 1872 . . . 300 0 0 100 30
102 25 .  Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I  . .
300 0 0 117 75
200

L
0 92 10

92 40 Staatseisenbahn . . . 500 3* 180 —
100 40 Stiddahn (Lombardy) 500 fr. 3 yt 133 --
100 40 fi 1> * 200 złr. byt 117 80
102 4( Theissb.-Gesell.................. 0 0 99 75
103 — Weg. gal. Łupków. . . 200 0 0 94 50
101 70 ,  H Em. 200 » 0 91 —
100 65 „ Nordost . . . . . . 300 n 0 91 25

„ złotem . . 200 0 0 113 50
102 25 .  W estbahn. . . . 200 » 0 97 50

; „ Em. 1874 200 0 0 ------

94 7 0
Losy.

96 75 byi Donau Reguł. . . 100 115 40
96 - Premiowe Wiedeńskie ■ . 0 100 124 25

„ Węgierskie . . n 100 116 75
98 20 3̂ 4 „ Tureckie . . fr. 400 28 —
98 20 Kredytowe . . . . 100 174 -

Ipąjt
102 25 
190 7( 
102 -
101 50

107 —

107 50
106 75
107
102 -  

102 —  

100 25

98 25 
94 -  

101 
97 25
96 75 

102 90 
102 ~

101 -  

101 70 
101 70 
118 25 
92 40 

181 -  
133 30 
118 20 
100 -  

94 75 
91 5( 
91 50 

114 -
97 80

115 90 
124 75 
117 
28 50 

174 25

Qhuy  ................................ złr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . .  IM
Insbrucku.....................  • * *}
K eglew loha...............................   fi
K rakow skie............................... * ®
Ofner (miasta Budy ) . . . »
P a l f y .................................................. *».,
R u d o lf a ....................................   »
Salma ......................................
Salzburgskie. • • • ■ • »  30
St. G e n o i s .......................... ...... 42
Stanisławowskie . . . . .  20
47 ,7, Tryesteńskte . . . »  105
01' ■ * • • ' * «  W ald ste in a ................................. 21
WindischgrStza..........................,  21

Waluty.
Dukaty ważne
20 fr a n k ó w k i................................
Imperyały rosy jsk ie ................................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 100 . . .  i .

L w ó w  4 paźdz.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tc

5V' 8
67, n n Banku hip. gal. .
67, ,  „ „ włość, galio.
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .

ow. kred. ziem. . .

87-letnie.

W s r a s w a  4 paźdz.
57, Listy zastawne nowe 1869. r, .

kupon
6V1 Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

ISacą

804 50 
99 70 
91 50 
99 70 

101 85 
101 50 

99 50 
101 -

ruh.lkop

38 50 39
109 _ 110 —

23 — 24 —

19 _ ■M

20 75 21 25
— — 39 25
35 25 35 76

51 75 52 26
23 50 24 —-

47 — 47 50
24 25 25 _ ~

127 — 127 60
— — 63 25
— _ 29 «

38 50 39 —

5 65 5 67
9 45 9 46
9 73 9 75

11 88 11 92
10 76 10 78
58 25 58 85

118 — 118 25

100 79 
93 -  

100 70
102 85
103 — 
100 60 
102 50

rub.|kop.

99 20

86 70 
135



i 0 2 I A S  s  Piątku 6 P a źd z iern ik a  1 8 8 1

f (2375 2-2) 1 (2264-3-

■ A N N A  ze S L A S K IC H

B U K O W S K A
wdowa po oficerze wojsk polskich 
z roku 1831 ,  b. właścicielka dóbr 

ziemskich w Królestwie Polakiem, 
urodzona w :. 1824, zmarła w Krakowie
4 października 1882 r. po długiej chorobie 

opatrzona SŚ. Sakramentami,
W smutku pogrążone dzieci wraz z wnu­
kami zmarł j, zapraszają Krewnych, P rzy ­
jac ió ł, Znajomy, ii i pobożną Publiczność 
na wyprowadzenie zwiok z domu Nr. 15 
przy ul. Floryailskiej w piątek d. 6 b. m. 
o godz. 3 popołudniu wprost na cmentarz.

I N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
odprawi się w kościele św. Anny w sobotę 

a  7 października o godz. lOej.
;oyr;«aaMBa— ■

O D E Z W A !
[Pomimo uprzejmej prośby do pp. IL- 2259-

L fik a r 7 V  A n t p k a r z v  Na wypuszczenie w dzierżawę prawa propinacyjnego wódki i piwa
v i v a i x j ,  H jllC iva i miastu Nowemu Sączowi w całym obrębie tej gminy wyłącznie przysłu-Felczerów i A kuszerek., gającego; tudzież dodatku gminnego ustawą krajową z dnia 1 stycznia

" 1872 r. Nr. 25 oznaczon go; nakoniec piwowarni i karczmy Bernaszówka 
ogłoszonej aa „Czasie o podanie|zwan-ej j w 6-łetnią od Igo stycznia 1883 r. do ostatniego grudnia 1888 r.

I i  cours de l u p  franęaise,
S 'a d r e s s e r  a u  b u r e a u  d u  j o u r n a l  
„C zas*. (2303 4 6)

swych adresów w celu umieszczeniaI(rwa(> mającą dzierżawę: rozpisuje się licytacye przez oferty pisemne 
ich b e z p - ł a t l l i e  W  Szematyzmie d z , e i l  9  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 2  r .  i następne.
W K alen d arzu  IvrakOA\Skim J o z e ta l C en e  w v w n łan io  n m rim n ifl sip. w  wvanlrrtiipi dntvnbpczno iiaIh'c.ov,^. , A „ r 1 I ^ en<* wywołania przyjmuje się w wysokości dotychczas pobieranejjeden tylko z pp Lekarzy rocznego '  a toF S

Akuszerka nwMlcdnitn tAl-.  _
Czecha 
i jedna 

| prośbę.
Prosimy powtórnie o 

I adresów we własnym i 
interesie, do dnia 10 b. m

UAAzględniło fęM ) Czynsz z propinacyi wódczanej i miodowej 5650 złr
, nadesłanie $ JJodatek: gminny od wódek i r. d. . . . 4650
Publiczności]?? £ T ? Z, z Pr.°Pra“ y' P ' w n e j .......................  4080

4) Dodatek gminny od p i w a .............................  4080
5) Czynsz z browaru miejskiego . . . .  800

W ydawnictwo Kalendarza J. C ze c h a .1 6) Czynsz z karczmy Bernaszówki . . . .  3 7 5
Adres: D r u k a r n ia  ,,C xasu “.

razem 11.300  
złr. rocznie

razem 9,335 
złr. rocznie

m  t

f (2338)

spokój duszy ś. p.
MARYI z SOBIESZCZAŃSKICII

Ir. fatezatej: Tarnowskiej
■ zmarłej dnia 29go września b. r. 

w Starym Stawie na Wołyniu, 
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kaplic]! cudownej Matki Boskiej 

w kościele A A Karmelitów na Fiasku 
w piątek d. 6 października b. r.

o godzinie lOej,

8 p:i które słroskana rodzina lCewnych, Przy­
jaciół, Z o aj ornych i pobożnych OhrzcśAan 

zaprasza
vm&saxxmaeaKMmaam

O S O B A
I posiadająca gruntownie m uzykę. żjposiadająca gruntownie m uzykę, ży c zy  sobie u- 

dzielać le U e y J  n a  f o r t e p i a n i e .  — Bliższa| 
wiadomość w handlu W go f  e n z a  w  l i r a -

I U o w ie .  (2.334-1-7)

L E Ś N I C Z Y

P » n n  a s ł u ż ą c a
w średnim wieku, uzdolniona po kilkunastu la­
tach służby w jednym  z większych domów, po­
szukuje zaraz umieszczenia. r,~ --■* 
Nr. 1, ulica św. K r z y ż a .  -

kizipŁi, fcavaLr, wo'ny rd wojska, z 17 
letnią praktyką, zupełne obeznany z wazel-1 
kśemi gałęziami wewnętrznej i zewnętrznej | 
,-lużby leśnicz j, dobry gecrnetra, zdolny ms 
śliwy, z dobre ni świadectwami i polene-l 
aiami, poszukuje f.tałej posady w Gal cyi. 
Ofeity uprasza pod „ S i lv a n ?  3 3 ,  p :s .' 
re t. Aussig w Cze hich. (2336 1-5)|

'Poszukuje się osoby
obeznanej z k o l p o r t o w a n i e m  I
przedmiotu dla wojskowych, w Au- 
stry i-Węgrzech. Qferty pod znakiem 

Zgłosić się'pódl A. 36381 przyjmuje A dm in istracya  
(2337-i-3)| ^ Czasu“ w Krakowie. (2354)

zatem za wszystko łącznie sumę 20,635 złr. rocznie. 
Licytacya odbywać się będzie:

W  d n i i l  9  p a ź d z i e r n i k a  k .  r .  na wszystkie przedmioty łącznie 
W d n i u  l O  p a ź d z i e r n i k a  1>. r .  na przedmioty pod 1) i 2) wy 

mienione,
W  d l l i i l  1 1  p a ź d z i e r n i k a  1>. r .  na przedmioty pod 3) do 6'

wymienione;
wreszcie na wypadek niewypuszczenia browaru razem z propinacyą, —  

dodatkowo
W d n i u  1 2  p a ź d z i e r n i k a  1>. r .  na dzierżawę 6 lub 1 2 -letnią 

samego browaru miejskiego.
Oferty winny być zaopatrzone w zakład l0 ° /0 od ceny wywołania 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w tutejszym urzędzie miejskim

Magistrat kr. miasta Nowego Sącza,
dnia 5 września 1882 r.

KALAFIORYW  U  O  W  A
starsza poszukuje miejsca do gospodarstwa, lub 1 ,
jako  dochodząca obiady gotować. Adres pod lit.J  codłieame świeżo wycinane, w  ogrodzie I 
m .  » „  Ulica Ł a z i e n n a ,  Nr. 4, w K rakow ie .!WgO L ibrow skiegO  lia  W i e l o p o l u  

,2d39'13' 1 pod Nr. 18. 1
R zs.ła  się i za zaliczką po 5 kilo rai
złr. 50 cnt. z c pakowaniem. (2401-1 2)1l a r j f t e k

lososiopstrągów , jedno i dwuletnich, 
1000 sztuk j e s t  do s p r z e d a n i a |  

w  f i r a s i c ź y n i e .
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych!

Do wynajęcia
przy ul. Kopernika L. 51/23 pierwszej

szczegółów udziela tam że Z a r z ą d l p i ę t r o  pokoi siedm, kredens, oraz na I 
D w o r u ,  najdalej do diiia 15 p a ź-Id o le  kuchnia i parę pokoi, oraz sta j- 
dzieruika b. r. (2 3 7 4 -1 -3 ) jn ia  i w ozow nia. U  zam ieszk ałego  tam

WP. Morawskiego można dowiedzieć

f E P “
ogier arabski rozpłodowy,

siwy, Tat 5 ,/2 , miary austr. 1 5 ‘/4
(p ię d z i) ,  nagrodzony dyplomem u- 
znania przez komisyę premiowania
w Tarnopolt
W go Trzeciaka z Taurowa (na Po 
doiu galicyjskiem), w oryginalnym 
arabie „Krzyźaku“ (własność J W. 
.Jul, hr. Dzieduszyckiego z Jarczo­
wie-.;) —  je s t  na sprzedaż w  M i -
ł a w c * y c a c l i  o .  p . Ś ź & a i b -
l i l l e r a  (Kr Polsk.),'lub też na za­
mian'' za konie zaprzężne. Kopije

|się o bliższe szczegóły warunków lub 
u właścicielki w Olszy. (2340-1-3)

l i c  i i  r j  It K a n n
szewc z Opawy,

, , , , .poleca swoje zadziwiająco tanie i do-1pochodzący ze „ tad ag  o b l|w Jie  m, zkie,J,dam»kie j d|a
‘ z Jaurowa lna Po-'dzieci przy ul. G r o d z k i e j  Nr. 61.

Sprzedaż trwa tylko do dnia 24go I 
października b. r. (2332-1-2)

rodowodu i dyplomu, mogą być prze 
słane na żądanie; potomstwo do o- 
bejrzenia na miejscu.
rn in -m    ■■>■!— n»«— « ___________ _

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinajch CAU7AINA,
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew  lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Oanvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował sie napis C a u v a i n .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (9 2  j

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
R edyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptooe p. Z. Ruckera i u p. 
Kaiiksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt 
Dra Mackiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
P- Golichowskiego.

K A W A
najlepszych gatunków, czysta, mocna, niefarbo- 

wana, aromatyczna <1383 7-8)

świeżego zbioru
w p ack ach  po 4% kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką (lo całej Aiistryi-Węgier.
1  k i l o  n e t t o

z  ocleniem  i opłatą  pocztow ą
I " «**•!.»w »  C e y l o n  nąjlepsz. brunat. złr. P98 
P e r ł o w a  M a n i l l a  dobra jasna .
C e y l o n  u a j le jp s s ta  brunatna .
M o c e a  afrykańska najlepsza . . .
B S o eea  prawdziwa arabska . . .
C u b a  wielkoziarnista ciemnozielona 
M e n u i lo  złotożółta najlepsza. . .
■Ho n i i o g o  wyborowa . . . .
J a x v u  najlepsza jasnozielona . . .
S a n ło *  mocna bardzo dobra . . .
B i o  mocna i d o b r a ..........................
J a m a i c a  smaczna

1-65 
1-70 
1-54 
1-84 
1-80 
1-60 
1-50 
1 -14 
1-36 
130 
1-14

w Tryeście.

W I S A  l e c z n i c z e
WYROBU

Dr KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie.
A V A A J ©  c l l i n o w c .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej tj. 

b runa tne j, czerwonej i królew skiej, przyrządzony zapomocą sposobu wypierania 
(methode de deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, 
nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p.

A A  M A J O  C h i l l O W  o - z e l a z l s t e .  W yciąg powyższy zaprawiony po łą­
czeniem żelazistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bar­
dzo łatwo przez ustrój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie 
chorób z braku łub nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skute­
czne i przez wszystkich niemal lekarzy przepisywane.

W I A U ©  p e p s t l i o w e .  Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. 
Służy ono dla słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości 
fermentu dla strawienia spożytych pokarmów, białko w różnych postaciach'zaw ie­
rających, także jednak dla zdrowych, którzy ozęsto i dużo jość i pić lubią, ponie­
waż używając to wino przy swoich sympozyaoh, prędko trawią i częściej nałogowi 
swemu oddawać się mogą.

A A 7 M A  O  p e p t o n o w e .  Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki pra­
wie bez pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś 
je s t sztucznie strawionein mięsem. Te dwa środki połączone stanowia więc całość 
niezrównaną pod względem odżywienia ustroją wycieńozonogo i woalo nie lub źle 
trawiącego.

M A I  Al O  r i i m h a r h a r o w e .  Lekospis austryacki żąda malagę jako pod­
stawę do wina Dsrellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpań- 
skiem, lekszom od malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. D o­
skonały środek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub 
kiszek. Jest ono o połowę tańsze ja k  wino Darellego.

Z n a n a  t u t a i  o d  2 5  l a t  Z i a r m a r - I H  Pomimo krótkiego czasu istnienia moich win leczniczych, przecież bardzo wielu 
i,  , r- | n  lekarzy a pomiędzy nimi i tacy sławy europejskiej, przekonali się o ich doskonałości,
[KOW n r m a  I H  ezem się czuli spowodowani nadesłać mi bardzo pochlebne świadectwa uznania, które

w streszczeniu przytaczani:
W ny B r .  A l f r e d  l l i e s l a d e c k l  c. k. radca namiest., krajowy referent sanitarny: 
„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA przewyższają swą dobrocią i skute­

cznością inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w swoim rodzaju , tak 
jako  środki dyjetetyczne jako  też i lecznicze".

Wny Dr. K a r o l  B r a u n  von F o e r n w a l i l o .  k. radca dworu, profesor i dyryktór 
kliniki położniczej w W iedniu:

„Wina lecznicze p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA uznaję za bardzo dobre, w skutek 
czego będę je  przypisywał".

W ny Dr. J l ó z e f  S p a e t h  profesor i dyrektor kliniki położniczej w Wiedniu c. k. 
wyższy radca sanitarny:

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA rozpoznawałem i pizyszedłem do 
przokonania, że sumiennie są wyrobione. Spodziewam się po nich znakomitych skutków".

W ny Dr. O r a s c h e  profesor przełożony Vgo oddziału medycznego w głównym 
szpitalu w Wiedniu badał wszystkie wina szczegółowo na chorych swego oddziału, przy­
tacza slabośoi, w których je  używał i pisze przy końcu:

„Wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA odszczególniają się przyjemnym, sma­
kiem i znakomitym skutkiem. Są one w praktyce pod każdym względem polecenia godnem i"..

W ny Dr. I . o r i n s e r  jako dyrektor szpitala na Wiedeniu w Wiedniu, badał skutek 
na różnych chorych i potw ierdza:

„Źe wina lecznicze p. KAROLA MIKOLASCHA są dobrze wyrobione i posiadaja 
te  własności, które od takich przetworów spodziewać się' można".

Te same mniej więcej zdania, pochwały i polecenia znajdują sie w świadectwach 
wystawionych przez PP. Drów: J ó z e f a  W e i g l a ,  U s k a r a  W i d m a n a ,  K d w a r d a  
S a w i c k i e g o ,  f i .  K i e m k ł c k i e g o  syna i innych.

W ’i n  l e c z n i c z y c h  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA MIKOLA­
SCHA używam od dłuższego czasu tak  w klinice jako  też w praktyce prywatnej i jestem  
z działania ich ja k  najzupełniej zadowolony. Zasługują one w zupełności na uznanie u 
lekarzy i na wziętość u chorych.

Kraków dnia 2 czerwca 1882. I* jro f. D r .  K d w a r d  K o r c z y ń s k i
D yrektor kliniki lekarskiej w uoiw. Jagiellońskim, mp. 

Opierając się na chemicznych badaniach, uskutecznionych przez prof. Radzisze­
wskiego, na przetworach lekarskich Pańskiego wyrobu, używałem takowych w różnych 
chorobach dziecięcego wieku tak  w praktyce prywatnej, ja k o  też i w szpitalu dzieci będą­
cym pod moją dyrekcyą.

Na podstawie poczynionych doświadczeń donoszę Wielm. Panu, że przetwory te 
przyrządzone na winach szlachetnych a w szczególności wina chinowe, chinowe z żela­
zem, pepsynow e, peptonowe i rumbarbarowe nie ustępują w niczera takimże przetworom 
przesyłanym z zagranicy, bywają przez dzieci chętnie zażywane i przy należytych wska­
zaniach użyte, przynoszą bardzo dobre skutki.

Również w handlu pańskim znajdujące się stare koniak’, stare wina tokajskie, h i­
szpańskie i malagi używam za wyborne środki krzepiące dla rekonwalescentów w każdym 
wieku.

Kraków dnia 8 lipca 1882 r. B r  M a c i e j  l< e u n  J T a k n b o w s k i  m. p.
D yrektor szpitala św. Ludwika dla dzieci w Krakowie. 

Broszura do każdej flaszki win powyższych dołączoną omawia własności tychże i za­
wiera w ynik rozbioru chemicznego przez W go Dra b ' p . R a d z i s z e w s k i e g o ,  jirołesora 
chemii na Uniwersytecie dokonanego.

Butelka mieszcząca ’/, litra któ.-egokolwick z win leizniczyeh, kosztuje złr. l - s o .  
Za opakowanie i stempel przy posyłkach liczę 20 ct. o d 'je d n e j , 30 ct. od 2ch, 

35 ct. od 3ch, 50 ct. od 6ciu a 80 ct. od tuzina butelek.
S l i ł - a d  g ł ó w n y  d l a  G ł a l i c y i  I  B u k o w i n y  w aptece „pod Gwiazdą1*

Piotra M ikolascha w e Lwowie.
S k ł a d  g ł ó w  n y  d l a  c l u s t r o - W ę g i e r  i  d l a  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h

u p. Wilhelma M aagera w Wiedniu, Haumarkt, Nr. 3.
S k ł a d y  w r G ł a l i c y i :  We LWOWIE u pp. aptak*rzy: K Krzyżanowskie­
go i Jakóba P ip esa , w KRAKOWIE: u  p. a p t e k a r z a  F .  G R 4 L E W -  
S K I F G łO , w BRZEŻANACH apteka p. Dembió-kiego, w KOŁOMYI apt. 
p. Bni n ow cza i S ten z la , w TARSOPOLU apteka p. Jamrógiewicza, w PRZE­
MYŚLU apteka ś. p. Tarczyńskiego, w JAROSŁAWIU apteki p. Rihms, 
w PRZEWORSKU apteka p. Świtalskicg", w BEŁZIE apteka p. Grossa, 
w BOLECHOWIE apteka p. K. Schindlera, w BRODACH apt. p. M. Kulaka, 
w BUCZACZU p. K. Lewickieg', w DROHOBYCZU apt. p. Raczki, w RZE­
SZOWIE » p te * a  p. Kalinowskiego, w STANISŁAWOWIE apteka p. Bsilla, 
w TARNOWIE apt. p. Chodeckiego, w ŻÓŁKWI u p. DadLcs. (1805 10 ) 

S k ł a d  g ł ó w n y  w  C z e r n i o w c a c h  w ap t. p. Krzyżanowskiego.

Dr Karol Mikolasch,
w łaściciel apteki „pod Gwiazdą« we LWOWIE.

FIR M A : P i o t r  R i k o l a s c l i .

Do sprzedania Realność,
ped Nr. 42, we wa Z w i e r z y ń c u ,  skła-l 
dająca się z domu murowanego wraz ż bu- [ 
dynkami gospodarskiemi, ogrodu i 16 mor­
gów dobr, go grentu. Może być takżs sprze- 

M q7 ,. , fi\ |d aQy cały inwentarz w rat z ttgorocznąj 
'^ " T ilk rescea eją . Bliższa wiadc mość na mitiscu. 

  (2211-5-)

i t u d *  i a e k  
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (2029-58 76) |

Juliusz Carów w Pradze.
S ły n n ie  zn a n e

piece r e p l a c p l
do napełniania

firmy 2279 3-)

f t *  C k e l m i ' f l i J
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w WlEIłJIIU,
VII., Kaiserstrasse 71.

5s. lllustr. cenniki darmo i opłatnie

Ważne dla majstrów 
krawieckich.

Całe zbory wzorów najmodniejszych  
■ n a t e iy j  s u k i e n n y c h  1 *  w e ł n y  
o w 'c x e j  na u b r a n i a  m ę z k i e  i  d la  
c h ł o p c ó w  posyłam na żądasue bez- 
płainie. (2179 8 9)1

Następco zamówienia uskuteczniam je - ' 
dnak tylko za zaliczką pocztową.

Skład fabryczny sukna
J a n a  G U Inzbergą w Gtracu.

i

W a c ł a w  Głowacki
jubiler w Krakowie 

p o l e c a  s w ó j  s k ł a d
towarów złotych i srebrnych 

i różnych kosztowności
po cenach najurniarkoivańszych.

Nowo wybite m e d a l e  n a  p a m i ą t k ę  S w o - 
l e t n .  r o c z n i c y  I s t n i e n i a  o b r a z u  S a j ś w .  
W a ry !  n a  J a s n e j  G ó r i c  w  C z ę s t o c h o ­
w i e ,  d. 8 września lł&2, t  herbtm  Polaki. Litwy 
i Rusi, po cenie: 3  złr. srebrne, 4 0  ct. bronzo- 
we, I  ii ct. Britanica.

Skład ten zaopatrzony także w w jroby  z ch iń­
skiego srebra w najlepszym gatunku. (2201-3-3)

MEBLE SALONOWE
są do sprzedania za umiartowaną cenę.— 
Bliższa wiadonuść u stróża w kamienicy, 
przy ulcy F l o r y a ń s k i e j ,  pod Nr. 33.

(2323-2 3)

C I E R P I Ą t l ł  W A . l  G O Ś C I E C  udziela pe­
wien uzdrowiony bezpłatnie sposób leczenia — 
Adres: O . A .  pos. res. B r i i n n .  (ę2 0 3-20)

- f t *  ... K *  X X  U

%  S U M * -  B Ó L U  ą
J  g d y  s ię  u ż y w a  yV

L ’ E L I X I R  D E N T I F R I C E
(E l ix y e r  na  Zęby)

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
Z O P A C T W A  w  SO U L A C  (G  ro n d s )

n o m  - W A f ;U B Ł O C Ą * :,  JP r z e o r
Wynaleziony f ‘) 7 ‘) p rzez  P rzeo ra

w ro ku  1 0 1 0  P io t ra  BOURSAUD
Kosz luje we Francji:

W e flakonie, 2, 4 i 8 M arks; w proszku, 1,25 
i 2 M arks; w ciasteczku, 2 Marks.

Kraków: Znajdu-je się u pana D O N I N G .

f c x  K I  K I  K X  n  X J  +
(1773- 2 )

Tutki do papierosów
z bibułki francuskiej P e r s a o ,  B o u il lon  I 
Kain, jakoteż w książeczkach różnej wielkości, 

po cen ie  fntorycanej.

M aszynki do robienia papierosów
różnej grubości — poleca Ii-ma

F. A. Grigar w Krakowie,
l in ia  A  — B.

D a  kup-ów odstępuje się rabat. (2308-4) 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

Żądane są do kupna
t l o b r a  z i e m s k ie

w Gal cii lub W. KJ. Krakovskiem, war- 
toś i ki kikreć Eto tysigey złr. w. a. —  
Dobra poiożono przy kolei żelaznej b$dą 
mi ł /  pierwszo) ,two. — Opisy majątków 
należy jrzesłać przed 1 listopada r. b. do 
kancelaryi Wgo D ra  S ta n is ła w a  A b • 
ła m o w ic za , adwoka'a w K r a k o w i e ,  
Maty R nek Nr. 1. (2330-2 3)

Wszelkie pcśredn ctwo wj łącza się.

B udow niczym , w ła śc ic ie lo m  
kamienic i budującym

donoszę, że sk ład  słynnie znanego 
Dra H. Żerenera A n t i m e r u l i o n  

(,przeciw grzybowi domowemu) 
znajduje się u p J ó z e f a  I*reisslg-» 
w P rn ilze ,  który go sp rzedaje  po bar 
dzo tanich cenach (bec*UI nrygrinal- 

n e  z wysoki n rabatem ).
A n t lm c rn l io n w y p ró b o w a n y je s t  

J a k o  pierwszy, j e d y n ie  p a te n to ­
w an y  i p rem io w an y  m a te r y a ł  do 
z a p u s z c z a n i a  i i z o l o w a n i a  
W 1 0 0 ,0 0 0  w yp adkach  i p o le co ­
ny został' rozpo rząd zen iem  c. k. 
m in  is te ry u m  spraw  w ew nątrz- 
nycli wszystkim c. k. u rzędom  
przeciw  grzybowi, p leśn i,  {gniciu, 
w ilgoc i,  toczen iu  przez ro b a k ó w  
i niebezpieczeństw-u ogn ia .

Prospekta, porada i objaśnienia, tak ie  
do zakładania lodowni itp. darmo. 
f«ustaw S ch a lle hn  fabryka chemiczna 

w W ie d n iu ,  X. Hezirk . 
SKŁAD w KRAKOWIE u Fr. L e n o r t a .

. <2028 4 4)

a o o o o o t o o o o o t o o o d p < (
II! Pięć medali zasługi i list pochwalny III
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby n a  w ł o u y , 

zniewalają mnie do podania do p blicznej wiadomości, źe

F  I  Ł I  Is T  ©  i -
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P l l l p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, któro pod wpływem tego znakomi­

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — C e n a  f l a k o a i  ■ mXr. 6 0  mi.

W A L B N T I N
najsilniejszo_ wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

| w  Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

OM v d l n  toaletowe, higieniczno, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp.
J  z  różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk o l  10 cent. do 1 złr.

n i g r e t i n a .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynalość wybomy środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jes t on zupołnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.0l6J@fe ta n in o w y  p®z^ sz<?za ŝ r§> wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

P iftT T łFS.fl41 ó ł l i i l A W i l  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włó- v m i k u a  DU1A 1U  YV <*, sów. _  głoik 80 ct
A ł i f  A f łS l lr  A omywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, cży-

TT v u . t»  u t v l u r ł l i i |  wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 c t

J.  I HUT A T O  W I C  35*
magister farmaeyi i chemik sądowy

Fabryka we Lwowie, F ilia w Krakowie SufeleimleeN. 510.
Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3 ,  oraz u pp. Kozłow­

sk ieg o , Hawranka, H enryka Millera i Bystrzonow skiego; w KRAKOWIE we Filii w Su- 
kiennuach pod L. 20; w BRODACH u p. W itkowskiego; w BUCZACZU u p Mullera; 
w BRZEŻANACH u p Millera; w TARNOPOLU u p. Jam rógiewicza; w STAN ISŁA ­
WOWIE u p. M acurr; w PRZEMYŚLU u p Nablika; w JAROSŁAWIU u p Wisłoc­
kiego; w SAMBORZE u p. Marescha; w PODHAJCACH u p. K arzykiew icza: w SRYJU 
u p Wysoczariskiego; w KOŁOMYI u p Stenzla: w DROHOBYCZU u p Raczki; w HU- 
SIATYNIE u p. G zersk 'C go ; w PODKAMIENIU u p. K oncewicza; w BÓBROE u p. 

Międlickiego. (1912 54-) „

&  o o o o o o * o o o o o * o o o o o ó J
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IZaszczytnie znany Dom w H o r d e a i l X ,  
dostawcy nadworni

pp. Thadće et Go.
zastępuję na Galicyę,

pośrednicząc w sprowadzaniu win i wszelkich spiry­
tualiów wpr ost z Francy i.

Na żądanie posyłam cenniki o p ł a t n i e .

F r ó b e k  w i n  można dostać wr naszym składzie 
komisowym w K R A K O W IE  przy ul. Sław kow skiej 
pod L. i 0  u p. H enryka Łow ieckiego. (2304 3.3)

J. S.Pod lews ki,
Lwów, ul. Sakramentek Nr, 4.

I

1

"  ■..
Czcionkami Drukarni uzasa.*

Każdą niemiłą woń z nsi
usuwa

C. K.  U  P  R Z Y W.  E  U  U A L Y P T U S  E  S E  N C Y A D O  U S T  
w .  i i r a  c .  M .  F a b e r a  w n u n m i

natychmiast i nazaw sze, wszystko jedno , czy ona pochodzi z u st, żo ładka , p łuc lub nosa, 
gdyż je s t ona jedynym istniejącym środkiem  przeoiwgnilnym, który  z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może być użytym nietylko do płukania u st, gle także do połykania i wzie- 

wania, aby gruntownie usunąć niemiłą woń.
Eucalyptus eseneya do ust je s t do nabycia we wszystkich aptekach i większych parfumeryaoh 

Austryi-W ęgier i zagranicy po cenie I z łr. 20 c. za flakon 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakon, wykonane będą opłatnie pocztą przez własny

skład rozsyłkowy '  ’ (1808-2 3)
_______________w  W i e d n i u ,  1 ., P o s t g a s i c  Mr. 2 2 .

Odpowiedzialny rządca Drukarni J ó stf  Ł&kcdński.


